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Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 1*2 zł-, 
pouztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty­
cznia" do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierórocznie fod 
1 stycznia do końca marca) w_ miej 
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o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CCĘ3Ć H IE B k Z p P W A

Lw ów , 5 stycznia.

Przed kilka dniami podaliśmy za 
jednym z dzienników wiedeńskich ar­
tykuł: Niemcy o Liolandya, dziś powra­
camy na tern miejscu do poruszonej 
w nim kwesty i nie dlatego, aby mia­
ła znaczenie aktualne, bo do tego da­
leko, ale że roztrząsana, choćby tylko ar 
cademiguement, nastręcza niejedną cieka­
wą uwagę. Ktoś bezimienny przema­
wia za aneksyij Holandyi do Niemiec 
i wywołuje silne oburzenie w opinii 
publicznej, poczem odwołuje swój plan

aneksyjny zupełnie, wyznając, że do­
puścił się tylko mistyfikacyi. Możnaby 
uważać rzecz za skończoną, zwłaszcza 
że i publicystyka niemiecka, tak przy­
chylnie przyjąwszy broszurę Needer- 
land by Duitschland geannexeerd, po od­
wołaniu jej przez autora w yizekła się 
wszelkich zamiarów zaborczych wzglę­
dem Holandyi. A jednak nie jest to 
koniec sprawy, jak nie jest jej począt­
kiem przytoczona broszura. Zaniepo­
kojenie opinii w Holandyi w skutek 
pojawienia się broszury nie ustało w 
skutek jej odwołania, albowiem bro­
szura dowodzi pewnej systematyczności 
w agitacyi na rzecz aneksyi, odwoła­
nie zaś jej dowodzi chyba, że agitacya 
nie w porę na nowo się odezwała.

Już przed siedmiu z okładem la­
ty, niedługo po pogromie Francyi, m ia­
nowicie w czasie pierwszych i nai 
większych wysileń nowego cesarstwa 
niemieckiego około stworzenia sobie 
potęgi na morzu, pojawiły się pierw­
sze bdllons d’essai tego rodzaju. Naukę 
strategię i handel wzięła w posługę 
prasa niemiecka, aby wyargumento- 
waó Holendrom nie to, że kraj ich 
byłby pożądanym nabytkiem dla Nie­
miec, lecz że oni sami powinni uciec 
się pod opiekuńcze skrzydła wielkiej 
macierzy. Uczeni dcwodzdi Holendrom, 
że oni przecież rodzeni bracia Germa­
nów;  a choć w Niederlandach nie u- 
miano ocenić korzyści pokrewieństwa, 
ekonomiści niemieccy poczęli dowodzić, 
że źródła ich bogactwa narodowego, 
t. j. kolonie holenderskie w archipela­
gach innych części świata, wymagają 
silniejszej opieki, której Niemcy uży­
czyć im gotowe.

Jakkolwiek gotowość ta bardzo 
była ponętna, bo oświadczenie się z 
nią przypadało w czasie niefortunnej 
wyprawy holenderskiej przeciw sułta­
nowi Aczynu, ulękły się jednak Nie- 
derlandy nieproszonej opieki więcej,

niż niepowodzeń swych na wyspie a- 
zyatyckiej. Ogólne handlowe korzyści 
z związku handlowo-celnego z N iem ­
cami równie mało zaimponowały Ho­
lendrom, bo nie wydał im się ponętny 
los państewek niemieckich, które nie 
przypuszczając ujemnych następstw  
politycznych, przystąpiły były do nie­
mieckiego związku celnego. Skoncen­
trowała się zaś ta agitacya prasy nie­
mieckiej a głównie berlińskiej za po­
łączeniem Holandyi z Niemcami na 
polu strategicznem. Wychodząc z za­
łożenia, że prędzej lub później przyj­
dzie do wojny odwetu Francyi prze­
ciw Niemcom, dowodzono, że ponie­
waż zaczepny pochód armii francu­
skiej przez nową granicę niemiecko- 
francuską. na Metz i Strassburg, jest 
absolutnem niepodobieństwem, przeto 
Niederlandy będą widownią tej ostate- 
tecznej rozprawy, przeto Niederlandy 
nietylko opustoszeją, lecz ostatecznie 
przypadną także zwycięzcy ną  ̂w ła­
sność. Aby temu zapobiedz. lepiej do­
browolnie połączyć się z Rzeszą nie­
miecką i w ten sposób pozwolić Niem­
com uczynić granicę holenderską od 
strony Francyi warownią przeciw na­
padowi francuzkiemu.

Długo trwała o to polemika mię­
dzy Hagą, Antwerpią i Rotterdamem 
z jednej a Berlinem z (Nagiej strony; 
h-słem  tej polemiki stał się nap s je 
dnej z rozlicznych broszur holender­
skich : „Is Neederland verdeedigbar?“ —  
w których co broszurach jednomyśl 
nie z cala stanowczością odrzucanoo o
propozycye i zbijano argumenty nie­
mieckie, bronione głównie w Neue 
Militdrische Bldtter pana Glasenappa. 
Skończyła się ta polemika pełna fer­
woru z strony holenderskiej, a bar­
dzo spokojna, olioć niemniej w y­
trwała z strony niemieckiej, gdy rząd 
holenderski zażądał od stanów gene­
ralnych ogromnie podwyższonych kre­

dytów na wydatki wojskowe, szcze­
gólniej na utwierdzenia. Prasa nie­
miecka dowodziła, że to pieniądze po 
prostu w  wodę wrzucone, ale stany 
generalne nietylko jednorazowo przy­
zwoliły te kredyty, lecz odtąd ciągle 
podtrzymują wysoki budżet wojenny.

Krótka historya poruszonej kwestyi 
tłómaozy nam poniekąd prawdziwe zna­
czenie broszury Neederland by Duitsćh- 
land geannezeerd. Podnosząc ją jesteśmy 
dalecy od tego, aby przypisywać ca­
łej sprawie inną wagę nad „akademi- 
czną.1̂  Nie wpada nam też nawet na 
myśl łączyć jej z inteneyami niem ie­
ckiej dyploruacyi — ale mamy przed 
sobą interesujący prąd opinii, ciekawe 
starcie dziennikarstwa dwóch krajów, 
które budzi zajęcie. Zdaniem znacznej 
części prasy niemieckiej Dania i Ho- 
landya są Niemcom potrzebne do stw o­
rzenia sobie potęgi na morzu, któraby 
odpowiadała ich potędze lądowej, a 
bez której hegemonia ich w Europie 
jest tylko połowiczna. Posiadłszy Ho- 
landyę z Danią uwieńczyłby naród 
niemiecki gmach swej potęgi, zwłasz­
cza jeśliby się powiodło uzyskać tak­
że ścisłe przymierze z Szwecyą i Nor­
wegią. Jednym z agitatorów takiego 
sojuszu z Niemcami miał być do nie 
dawna słynny pisarz Bjórnstjerna- 
Bjórnson, który obecnie bawi za gra­
nicą. Podobnego agitatora dzieleni jest 
zapewne rzeczona broszura holender­
ska. o której tu mowa. W ywołał wi­
dmo aneksyi. aby się przekonać, jakie 
ztąd będzie wrażenie po siedinioletuiem 
milczeniu agitacyi; dziś odwołując 
broszurę, nazywa ją tylko „ballon dżessai 
dla wypróbowania patryotyzmu swych  
ziomków11; gdyby jednak patryotyzm 
ich był okazał się mniej gorącym w 
kilkuiniesięcznem zwalczaniu broszury 
i nawiązanych do niej artykułów pism 
niemieckich, kto wie czy byłby ją od­
woływał. Autor widocznie należy do

PUŁASKI W AMERYCE.
F inis ejus vitae fu it  luctuusus 

nobiSf tristis amicis, non sine cura 
etiam extraneis iynotisąuc. 

Tacitus, Agricola.

II.
Klęski poniesione przez Amerykanów 

w r. 177u zredukowały ich armię do kilku­
nastu tysięcy, z których jedna część zajmowała 
strategiczną, linię Uelawary i pod wodzą 
W ashingtona miała się opierać trzydziesto- 
tysięcznej sile angielskiej, zajmującej New- 
York, podczas gdy druga obróciła się prze­
ciw pięknej arm ii 8urgoygne’a, rozpoczyna­
jącej nwazyę od strony Kanady. Na tern pół­
nocnym teatrzj wojny równoważyły się siły 
Zapaśników jako tako i wódz amerykański 
(rates, jakkolwiek, sam się nie spodziew ł try ­
umfów, które się skończyły kapitulacyą ^An­
glików pod Saratogą (w październiku r. 1777) 
niógł liczyć na skuteczne odparcie ich na­
jazdu. Pozycya W ashingtona była wszakże 
o wiele krytyczniejszą. Szczęśliwe utarczki 
P^d Trenton, Quibbletown i t. d. przeszko­
dziły wprawdzie Anglikom w przebyciu rzeki 
ł>(lawary i atakowaniu Filadelfii drogą lą­
dowa od północy, ale zgoła nie zrównowa­
żyły* liczebnego stosunku obydwu armij. 
Mhjsko W ashingtona liczyło na wiosnę r. 1777 
zalew ie 8.000, a w tej liczbie znajdowało 
się tylko 6.000 t. z. „ntynentalnyeh, czyli 
regparnych  żołnierzy,'służących bezpośrednio 
koi^rusowi, podczas gdy resztę jego sił for­

mowała milieya, przysłana przez pojedyncze 
stany, niepoczuwająca się do lojalności dla 
rządu związkowego i nakształt wszystkich po­
spolitych ruszeń pochopniejsza do dezercyi 
z obozu a pierzchania bez wystrzału z pola 
bitw y, niż do czujnej, statecznej służby. 
Wódz naczelny starał się pokrywać swoją 
rzeczywistą słabość, przedstawiając swe za­
stępy w szum nych proklamacyach o wiele 
silniejszemi, niż były istotnie, dokładając za­
razem usilnych starań celem pomnożenia i 
zorganizowania swoich szczupłych i niekar­
nych brygad.

Przy braku środków materyalnych, nie- 
dołęztwie wielu podw ładnych , niepatryo - 
tycznem usposobieniu znacznej części lud­
ności, która pod imieniem Torysów sprzyjała 
Anglii, nie mógł się W ashington wzmocnić 
w sposób odpowiedni przgotowaniom angiel­
skim. Kiedy Lafayetle, Pułaski i tylu innych 
zjawili się w ameryk ńskim obozie, armia 
przeznaczona do obrony Filadeliii nie liczyła 
nad 11.000, podczas gdy Iłowe wybierał się 
z New-Yorku z piękną flotą tudzież z 18.000 
dobranych, angielskich i niemieckich zaciężni- 
ków, ażeby, pominąwszy obronną linię Dela- 
wary, uderzyć na ognisko powstańczej siły od 
strony najsłabszej, południowej. Dodajmy,, iż 
Kwakrzy naokoło pensylwańskiej stolicy na­
leżeli przeważnie, do Torysów, więc też do­
nosili angielskiem u_ wodzowi o każ,dym ruchu 
powstańczej armii zdradzali wszystkie jbj 
słabe strony, otaczali ją  tysiącami szpiegów. 
Porównawszy te dwa obrazy,# — słabszej li- 

jfcebnie zbieraniny bez butów, mundurów, 
zdolnych oficerów, z armią uposażoną we 
wszystkie zasoby i liczniejszą — musimy po­
dziwiać zapał owych sławnych cudzoziemców, 
ofiarujących w takiej wątpliwej dobie swoje 
usługi sprawie na pozór straconej i znoszących

cierpliwie wszystkie przykrości, byleby jej 
służyć w roli ochotników. Tak zaczął La- 
fayette swą służbę, bo chociaż kongres ob­
darzył go tytułem  generała, nie wyznaczył 
m u żadnej komendy. W podobny sposób ofia­
rował też swoje usługi Pułaski.

Flota angielska pod Howem, wioząc w 
swoich grom owładnych burtach wyborną ar­
mię, zjawiła się w ujściu Uelawary w po­
czątku sierpnia r. 1777; przekonawszy się 
wszakże, iż Amerykanie zamknęli rzekę ba- 
teryami, tudzież szeregami chenaar dc frise. 
opłynęła półwysep, oddzielający tę rzekę od 
zatoki Chesapeake i wysadziła swe siły lą­
dowe w rzece Elk pod Ejkton d. 2ógo sierp­
nia. Straciwszy powolnym zwyczajem owego 
wieku dziewięć cennych dni w bezczynności, 
sir William Iłowe rozpoczął we wrześniu swój 
zwyeię.zki marsz na Filadelfię, zmuszając 
W ashingtona do opuszczenia Delawary i obró­
cenia swego frontu na południe. rL heskich 
najemników złożone bataliony Howego siały 
wszędzie pożogę i postrach, a ta armia wy­
dawała się tern straszniejszą, iż posiadała ka- 
waleryę, broń prawie dotąd nieużywaną w 
owej wojnie. Sam widok konnych Anglików 
sprawiał taki popłoch pomiędzy milicyą Wa­
shingtona, że wódz ofiarował 100 dullarów 
każdemu żołnierzowi, co pojmie dragona wraz 
z koniem. W ymógł on też na kongresie zor­
ganizowanie 4 pułków konnicy. Kiedy P u ła­
ski zjawił się w Filadelfii, istniał dopiero za­
wiązek trzech takich pułków a konnica nie 
liczyła 70o szeregowców. Prócz tego nie nYógl 
naczelnik znaleźć brygadyera dla Tt.ej zbiera­
niny, bo generałowie krajowego pochodzenia 
uchylali się od komenderowania zuppłnie obc.ą 
sobie bronią.

W tym  kłopocie przypom niał sobie W a­
shington polskiego generała i w marszu prze­

ciw arm " Howe’a, jeszcze przed stanowczą 
Litwą nad Brandywine, napisał następujący 
list do prezydenta kongresu :

Główna kwatera W ilmington d. 23 sier­
pnia r. 1 7 '7 .

„Sir! Pragnąc dogodzić żądaniu lir. P u ­
łaskiego, szukałem sposobu użycia go w na­
szej służbie i nie mogę wymyśleń nic odpo­
wiedniejszego w tym  pelu, alii też przedsta­
wiającego mniej trudności i zarzutów, jak od­
danie mu komendy nad jazdą. Ta broń zo ­
staje dotąd bez wodza, albowiem przy teraź­
niejszym braku brygadyerów w naszej armii 
nie uważamy za rzecz odpowiednią odebrać 
jednego generała piechocie, dla obdarzenia 
go tern dowództwem. Używamy naszej jazdy 
oddziałami, więc generał zdaje się mniej dla 
niej potrzebny, niż na czeb brygady piechoty, 
w nieobecności gen. Smallworda, odkomen­
derowanego do objęcia dowództwa nad mili­
cyą M arylandu, dwie piesze brygady zostają 
już bez generałów.

„Wszakże chociaż konnica mniejby 
ucierpiała w braku generała niż piechota, 
nie wątpię, że człowiek rzetelnie zdolny, do­
świadczony i pełen wiedzy, stałby się nad­
zwyczaj użytecznym w tej służbie. Sądząc 
z poleceń hrabiego piastował on znakomitą 
wojskową rangę w własnej ojczyźnie, ponie- 
waż^ zaś Polska zwraca od dawna główną 
sWoją uwagę na kawąleryę, wolno nam  przy­
puścić, że ten gentlem an nie je s t obcym wy­
mienionej broni. Pozostawiam zdaniu kon­
gresu, czy nie byłoby rzeczą korzystną obda­
rzyć go wspomnianym stopniem. Sam kon­
gres dorozumie się zarzutów, jakie mogą być 
/.robione przeciw takiej rezolucyi, więcej ich 
wylicz-® i określać nie potrzebuję. Piszą nam, 
że ten gentlem an bronił nakształt nas swo­
body i niepodległości swej ojczyzny, poświę-



tego grona polityków, którzy marzą o 
aneksyi pokojowej Holandyi, o jakiejś 
unii dobrowolnej. Aneksyi wojennej 
mogłyby Niemcy dokonać tylko wśród 
szczególniej szczęśliwych okoliczności; 
sprzeciwiałyby się jej głównie Anglia 
i Rossya. Są to jak widzimy p ia  d e s i-  
d eria  zapewne ciekawe i charaktery­
styczne, ale dotąd bez żadnego fakty­
cznego znaczenia.

SPRA W Y ZA G RA IICZIE

(Zniesienie urzędu Kanclerskiego  
w (Niemczech'.

Do zmiany nazwy dotychczasowego u- 
rzędu kanclerskiego w Niemczech, o której 
nam  doniósł telegram , podaje Nordd. A llg . 
Z tg . następujący półurzędowy kom entarz: 
Po utworzeniu północno-niemieckiego związ­
ku powstała w sierpniu 1867 r. pod nazwą 
związkowego urzędu kanclerskiego władza dla 
załatwiania spraw należąćych do zakresu kan­
clerza związkowego. Zakres działalności tej 
władzy obejmował wszystkie funkcye połą­
czone z posadą kanclerza związkowego z wy­
jątkiem  spraw zewnętrznych. Po utworzeniu 
cesarstwa zwiększył się zakres działalności 
władzy, która teraz otrzymała nazwę „Reichs- 
kanzleram t“ I tak załatwianie spraw alzacko- 
lotaryńskich dostało się urzędowi kancler­
skiemu. W miarę coraz większego rozwoju 
państwa na polu ustawodawstwa i admini- 
stracyi powiększał się też zakres działalności 
tego urzędu i niebawem okazała się potrze­
ba utworzenia dla pojedynczych gałęzi _ad- 
ministracyi osobnych urzędów państwowych 
bezpośrednio od kanclerza zawisłych. Oprócz 
urzędu zagranicznego, któremu już dawniej 
oddano sprawy zewnętrzne, utworzono w r. 
1873 urząd kolejowy (Reichsciseribahnamt). 
Z dniem i  stycznia 1876 odłączono od u- 
rzędn kanclerskiego adm inistracyę poczt i te ­
legrafów i oddano pod odpowiedzialnością 
kanclerza generalnemu dyrektorowi poczt. W  
roku 1877 utworzono państwowy urząd spra­
wiedliwości i państwowy urząd kanclerski dla 
Alzacyi i Lotaryngii. W  najnowszym czasie 
kierownictwo adm inistracji państwowych ko­
lei żelaznych powierzono osobnemu urzędowi, 
tak samo administracyę finansów państwa 
nowo utworzonemu urzędowi skarbowemu. 
Nadto w kancelary: państwowej utworzono 
władzę, która jąko oifi.ro centralne kanclerza 
pośredniczy w urzędowej komunikacyi pomię­
dzy nim  a naczelnikam i pojedyńczych urzę­
dów kanclerskich. Tak więc urząd kanclerski 
został w skutek tych zmian organizacyjnych 
powoli ograniczony w zńkresie swojej dzia­
łalności, tak, iż dotychczasowa nazwa stała 
się już nieodpowiednią; gdyż nie jest to już 
urząd kanclerza państwa jako główne ogni­
sko załatwiania wszysikich spraw państwa 
ale tylko władza - współrzędna innym, które 
wyszły z tego urzędu. Do jego departam en­
tu należą obecnie : sprawy odnoszące się do 
rady związkowej, do parlam entu i wyborów 
parlam entarnych, ogólne sprawy władz i u- 
rzędników państwowych, kontrola nad trybu­
nałem  karnym , sprawy indygenatu, miejsc

eiwszy całą fortunę nam iętnem u służeniu tej 
sprawie. Ztąd też należy mu się od nas cześć, 
któraby powinna na jego korzyść przemawiać, 
o ile na to dobro służby pozwala, lecz nikt 
nie może po ra s  żądać, żebyśmy stracili z 
oczu ten ostatni warunek. Mam zaszczyt i t. d.

George W a s h  i n g t o n. “

•Zanim kongres zdobył się na jakiekol­
wiek postanowienie w tej rzeczy, zastępy 
Howe’a i W ashingtona spotkały się dnia 11 
września na rom antycznych brzegach rze­
czułki Brandywine. Te pole bitwy, złożone 
z 14 falistych, łagodnych pagórków, całe 
uśm iechnięte złotem żniwem, gdyśm y je  
oglądali w naszej pielgrzymce za śladami 
marszałka łomżyńskiego,, to pole bitwy, po­
wtarzamy, było wtenczas okryte w części 
dziewiczym lasem. Główne siły Amerykanów 
zajmowały cbronną pozycyę na wzgórzach 
panujących n rd  brodem w rzece, zwanym 
Ghad’s Ford. Ich jazda, podzielona jak zwy­
czajnie na drobne straże przyboczne dla ro­
zmaitych generałów, była rozrzucona po ca­
lem  polu. Przy naczelnym wodzu znajdowa­
ło się 30 dragonów, i ci zagraniczni ocho­
tnicy, co jak Lafayette, służyli w głównym 
sztabie. Tu był także Pułaski, patrząc z ubo­
lewaniem, jak niećwiczone bataliony patryo- 
tów pierzchały po krótkim oporze przed py- 
sznemi zastępami Anglików i Niemców, wie­
dzione przez Howe’a, Cornwallisa i Knyphau- 
sena. Nie opisując szczegółowo przegranej 
Amerykanów, przytoczymy słowa naocznego 
świadka Bentalou, wówczas porucznika, o 
pierwszej usłudze, jaką nasz bohater oddał 
A m eryce:

„W rodzony zapał jego marsowego du­
cha — pisze towarzysz Pułaskiego — jego

pochodzenia, wolnego przenoszenia się, em i­
growania, handlu i przemysłu, sprawy odno­
szące się do banków, zabezpieczeń, miar i 
wag, sprawy własności autorskiej i patentów, 
żeglugi rzecznej, sprawy inedycynalne i we­
terynaryjne, sprawy prasy, stowarzyszeń woj­
skowości i m arynarki, o ile przy nich jest 
potrzebnem  współdziałanie adm inistracyi cy­
wilnej mianowicie sprawy m obilizacji, dosta­
wiania naturaliów, transportu i etapów, wspie­
rania rodzin, pomiaru kraju, uznanie i kla­
syfikowanie wyższych zakładów naukowych 
pod względem ważności ich świadectw dla 
przypuszczania do jednorocznej służby woj­
skowej, statystyka państwa i wreszcie te 
sprawy państwowe, których załatwiania nie 
można powierzać innym  urzędom. Urząd kan­
clerski ma teraz mniej więcej taki zakres 
działania, jaki posiadało w Prusieeh m ini­
sterstwo spraw wewnętrznych, zanim utwo­
rzono osobne m inisterstw a dla oświaty i m e­
dycyny, dla h a n d lu , przem ysłu i rolnictwa. 
Aby więc stanowisko tej władzy wobec in ­
nych urzędów państwowych i przydzielone­
mu jej zakresowi działalności odpowiedniej­
szą dać nazwę, zastąpiono najwyższem roz­
porządzeniem z 24 grudnia nazwę kancler­
skiego urzędu państwa, nazw ą: „Państwowy 
urząd spraw w ew nętiznych“. Przełożonem u 
tej władzy według analogji i predykatu, na­
danego przełożonemu urzędu zagranicznego 
nadano ty tu ł „sekretarza stanu spraw wew­
nętrznych."

(G łosy o oslatniem  przesileniu  we 
Francyi).

O ostatniem przesileniu we Francyi, 
pisze paryski korespondent K oln. Z c itu n g : 
Nie tajno już dzisiaj nikomu, żo Gambetta 
jest twórcą gabinetu Freycineta i że na pre­
zydencie republiki w chwili słabości lub, jak 
tu  mówią, po dojrzałem zastanowieniu się 
i po m ądrem ocenieniu sy tuacji „wymógł" 
taką deeyzyę. Obecnie zaś Republ. F ranę ., 
główny organ Gambetty, występuje z takiem 
uniewinnieniem : „Każdy musi nam  przy­
znać, że ani radam i, o które nas nikt nie 
prosił, ani przepowiedniami lub przewidywa­
niami, które mogą być bardzo nie na rękę, 
jeśli nie są czystemi wymysłami, nie miesza­
liśmy się do niczego". Tego rodzaju uniew in­
nienia odnoszą zwykle skutek wręcz przeci­
wny temu, jaki zamierzono osiągnąć. P unk t 
ciężkości rządu po ostatnim  zwrocie Grevy’e- 
go znajduje się. raczej w .pałacu burbońskim  
aniżeli w elizejskim-, wGrevy, „który się zgo­
ła nie rozumie na zewnętrznej polityce", bę­
dzie m usiał wytężyć wszystkie siły, aby do­
wieść, że jest w ogóle politykiem a nie tyl­
ko dobrym adwokatem a od biedy także nie­
złym prezydentem  Izby. F reycinet każe dziś 
trąbić na wszystkie strony świata, że się po- 
ważuie zapatruje na stosunki zewnętrzne i że 
jego gabinet jest gabinetem  pokoju. Tak sa­
mo zwykł był zapewniać także Ludwik Na­
poleon a przecież nikt po za Francyj, nie 
dawał tem u wiary. Ogniskiem nowego gabi­
netu jest republikańskie stowarzyszenie, któ­
re działa pospołu z republikańską lewicą i 
równie odrębne zajmuje stanowisko wobec 
lewego centrum  jak wobec radykalnej lewicy. 
Lewe centrum  wprawdzie jest z barwy jeszcze 
republikańskie, ale deputowani i senatorowie

ruchliwość, jego żądza skutecznego służenia 
dobrej sprawie, którą pokochał tak nam ięt­
nie, nie pozwalały mu oczekiwać decyzyi 
kongresu o jego _ aplikacji, lecz kazały mu 
wstąpić natychm iast do armii. Był on też 
nad Brandywine w dniu bitwy, znajdując się 
wraz z markizem Lafayette tudzież innymi 
znakomitymi oficerami zagranicznymi w świ­
cie gen. W ashingtona. W  chwili, gdy nas 
ofłankowano na prawem skrzydle i zwycięzki 
wróg nas parł i nagły odwrót naszego środ­
ka i prawicy stał się koniecznym, prosi hr. 
Pułaski W ashingtona o dowództwo nad jego 
przyboczną, z 80 jeźdźców złożoną strażą, 
co mu też chętnie przyznano. Pułaski pob­
wiódł ten oddział do szarży z zwykłem so­
bie męztwem i zdołał opóźnić awans n ie­
przyjaciela —_ rzecz to była nadzwyczajnej 
wagi dla cofającej się armii. Prócz tego do­
strzegł on swym bystrym, wojskowym coup 
d’oeil, że nieprzyjaciel usiłował opanować 
szosę wiodaeą do Chester, ażeby odciąć na­
szą linię odwrotową lub co najmniej kolumnę 
z bagażami. Spieszy więc do W ashingtona z 
tą wiadomością i zostaje upoważniony do ze­
brania, ile się uda, rozbitych batalionów i u- 
życia ich w sposób najkorzystniejszy w włas- 
nem  zdaniu. Manewr ten został wykonany 

rzez Pułaskiego jak najszczęśliwiej, bo u- 
ośneui uderzeniem na nieprzyjacielski front 

i flankę zniweczył jego zamiary i skutecznie 
zasłonił nasze bagaże i odwrót armii."

W szystkie opisy tej bitwy zgadzają się 
w tern, że Pułaski szarżował kilkakrotnie pie­
chotę angielską, zbliżając się z ową garstką 
jazdy na strzał pistoletowy do zwycięzkich 
szeregów wroga. Jego nieustraszone męztwo 
zyskało oklask samego nieprzyjaciela. Podje­
chawszy tak blisko, m ógł zrozumieć cel ma­
newrów Howe’a. Klęska powstańców była

jak W addington, Say, Dufaure, Juliusz Simon i 
t. d., którzy za czasów Thiersa. byli wierny- • 
mi sługam i umiarkowanej republiki, są obe­
cnie gorliwymi przeciwnikami republiki pana 
Grevy:ego. Za Thiersa Gambetta nie byłby 
nigdy odegrał takiej roli, jak przy utworze­
niu ostatniego gabinetu. Przeciwieństwo te­
go, co było wtenczas, a tego, co jest teraz, 
uwydatniło się w ostatnich dniach w całej 
jaskrawości na horyzoncie politycznym ; Garn- 
betta szukał gabinetu, któryby kierował wy­
borami w- październiku 1881 i dwa lub trzy 
miesiące później wyborami trzeciej części se­
natorów, których m andat w tym  czasie upły­
nie — tak mówi sucho RepubUgiw Fran- 
ijaisc w ostatnim  swoim numerze. Gabinet 
F reycineta jest agenturą w yborczą; przepro­
wadzi w 18p0 wybory gm inne i część wy­
borów' do rad genera lnych ; dalej ma prze­
prowadzić radykalizacyę stanu urzędniczego i 
sędziowskiego, podważyć zasadę niousuwal- 
walności urzędników i zmusić duchowieństwo 
do słuchania ustaw. Ale nowy gabinet ma 
jeszcze jedno zadanie a Brpicbligits Fran- 
ijaise pisze o tern dosłownie: „Francja, któ­
rej się zdaje, że jest panią u siebie, nie poj­
muje tego, że republika znajduje mniejszy 
szacunek aniżeli królestwo i cesarstwo; ga­
binet, któryby nie um iał stanowczo postąpić 
z duchowieństwem, ze stanem sędziowskim 
i urzędnikami, sprzeniewierzyłby się swojemu 
obowiązkowi. Ale gabinet ten musi także u- 
zupełnie organizację armii. Któż byłby się 
spodziewał w m arcu 1871, że 1 stycznia 
18S0 nie będziemy jeszcze mieli ustawy o 
sztabie generalnym, o awansie, o stanowisku 
oficerów armii terytoryalnej ?“ Co do ze­
wnętrznej polityki, którą zaleca Gambetta 
swoim ziomkom, milczy jeszcze dotąd Repu- 
bligue F ranęaise  z łatwo zrozumiałych po­
wodów.

Ternps pisze o nowym gabinecie: „Pan 
W addington nie m ógł znaleźć bardziej uspa­
kajającego następcy nad pana Freycineta. 
Oświadczamy, że p. Freycinet js s t za poko­
jem ; nie ma ani jednego obcego posła w P a­
ryżu, któryby o tern nie wiedział. Pan Cazot 
nowy m inister sprawiedliwości cieszy się po­
wszechną sympatyą. Pan Freycinet nie mógł 
lepiej umieścić teki sprawiedliwości. Generał 
Farre  nie złożył jeszcze dowodów swoich 
zdolności, ale budzi największe nadzieje. M ini­
sterstwo finansów m ógł był zatrzymać p. Leon 
Say a charakter nowego gabinetu nie byłby 
się przez to wcale' zmienił. Tym sposobem 
lewe centrum  byłoby reprezentowane*'1*- rzą­
dzie, do czego m a słuszne prawo. Ale p. tóay 
wolał podzielić los p. Wadclingtona. Co się 
tyczy jego następcy, to nie potrzebujemy się 
po nim  obawiać awanturniczych projektów. 
Nowy gabinet nie przedstawia się świetnie, 
ale będzie miał po swojej stronie większość 
i to na czas d łu g i; będzie ją m iał aż do no­
wych wyborów, jeśli potrafi odważnie bronić 
swoich zapatrywań i jeśli należycie zrozumie 
swoją rolę, która na tein polega, aby pośred­
niczyć w umiarkowanem rozwiązywaniu waż­
nych kwestyj, bez czego może istnieć tylko 
polityka radykalnej lewicy lub też polityka 
lewego centrum.; obie zaś musiałyby ulegać 
wpływowi prawicy i doprowadzić do rozprę­
żenia".

wtedy zupełną. Pierzchali oni bezładnie. La­
fayette odebrał postrzał w nogę, brygadyero- 
wie potracili głowy. Oprócz walecznego Gree- 
ne’a i Pułaskiego nik t nie rozumiał rozka­
zów wodza, ani też nie był w stanie ich wy­
konać. Greene więc i Pułaski zasłonili od­
wrót uciekającej armii, uchowali ją  od zn- 
pełnej_ zagłady, byli zbawcami jedynej, po­
ważnej siły, na jaką biedny naród umiał 
się zdobyć.

U sługi oddane przez Pułaskiego w po­
trzebie nad Brandywine oraz w parę dni 
później zostaną w jego nowoświatowej karye- 
rze najwyższą jego chlubą. Kongres zrozu­
m iał od razu pełną ich wartość, uwierzył w 
bohaterski charakter polskiego wojownika i 
na mocy powtórnego polecenia naczelnego 
wodza powziął 15go września następującą u- 
eh w ałę : „Postanawia s ię : żeby mianować do­
wódcę całej jazdy z rangą brygadyera. Po 
taj nem  głosowaniu, hr. Pułaski został wybra­
ny na ten  stopień."

Cokolwiek później uzupełnia kongres po­
wyższą uchwałę wyznaczeniem żołdu dla gene­
rała kawaleryi. „Ponieważ — postanawia on — 
wydatki generała jazdy muszą być większe 
od wydatków generała piechoty tej samej 
rangi, więc żołd jego będzie stał w tymże 
stosunku do pen sji brygadyera w piechocie, 
w jakim  pensya pułkownika jazdy stoi do 
żołdu pułkownika piechoty. Mianowicie prze­
znaczamy mu 1567* dollarów miesięcznie*)". 
Taką to zapłatę w walucie papierowej i ob­
niżonej pobierał Pułaski przez czas swej służ­
by w Ameryce.

S y g u r d  W i ś n i o w s k i .

*> Urzędowy pamiętnik kongresu zawiera wszyst­
kie powyższo, tudzież później przez nas podane uchwały, 
w rocznikach 1777 — 80.

(Spór o Gusynsic i Plawęi.
Z Cetynii pisze 28 z. m. sprawozdawca 

Polit. Corresp.: „Rząd książęcy został niemile 
dotknięty ostatnią notą Porty w sprawie 
Gusynia i Pławy. Chociaż tutaj jesteśmy do­
brze obznąjomieni z praktykami i metodami 
tureckich mężów stanu i chociaż jesteśmy 
przygotowani na rozmaite wybiegi i prze­
kręcania faktów, mimo to pismo Sawasa ba­
szy wystosowane do Czarnogóry, wprawiło 
w zdumienie księcia Nikitę. N atychm iast po 
otrzymaniu tego dokumentu kazał książę pro­
wizorycznemu ministrowi spraw zagrani­
cznych, Maszy Vrbicy, wystosować katego­
ryczną odpowiedź na tę enunc jac ję  tureckie­
go gabinetu. Ta odpowiedź została jako me- 
m oryał doręczoną wszystkim tutejszym  re­
prezentantom  mocarstw zagranicznych, z wy­
jątkiem  reprezentanta tureckiego. Rozkaz 
księcia został natychm iast spełniony, a od­
powiedź. czarnogórska opiewa mniej więcej, 
jak następuje: Chociaż prawo Czarnogóry do 
Gusynia i Pławy jest jasnem jak słońce, m i­
mo to od czasu podpisania traktatu berliń­
skiego uczyniła Porta wszystko, co tylko mo­
że przyczynić się do sparaliżowania tego 
prawa. Tak zwana liga albańska, na którą 
Porta zwala całą winę, jest pod względem 
zachowania się swego w kwestyi gusyńskiej, 
wyłąeznem dziełem samej Porty i nie ma 
żadnego znaczenia. Przy dobrych chęciach 
byłaby Porta już dawno uspokoiła hałasują­
cych Albańczyków. Ale jak mało zależy P o r­
cie na załatwieniu tej sprawy, dowodzą osta­
tn ie wypadki. M uktar basza, wysłany nibyto 
w ważnej misyi, nie rusza się od kilka tygo­
dni, lecz siedzi na jednem  terni samem m iej­
scu. Natomiast wielu jego nieamóto trafiło 
aż do Weliki, skonstatowaną Je_st bowiem 
rzeczą, że w bitwie pod tą miejscowością 
brało udział wiele nizamów  a wymownym 
dowodem tego jest sposćb walki, tudzież 
trąbki znalezione na pobojowisku, jakich Al- 
bańczycy nigdy ni« uźywąją- Rząd książęcy 
musi tedy, gdy ze strony tureckiej nie ma 
dobrej woii do zaspokojenia Czarnogóry, na­
dać sam znaczenie swoim prawom, a to za 
pomocą środków, które uzna za stosowne.^ Z 
powodów politycznych, i jeszcze więcej 
powodów finansowych, nie może Czarnogóra 
dłużej utrzymywać na granicy korpusu, który 
wymaga wielkich ofiar. Równocześnie zg°' 
dziła się rada m inistrów na manifest, który 
książę ma wystosować do ludności obu wy­
mienionych okręgów Treść tego manif(’U 'J 
.ma być następującą: .Mieszkańcy Gusynia 1
Pławy są od chwili podpisania traktatu b<7' 
lińskiego poddanymi Jego Wysokości ks. M1' 
kołaja. Książę ten dał w ostatnich łahl< 
mahometanom w Hercegowinie i w Albanii ó°- 
wody swojej wspaniałomyślności i swego du­
cha pojednawczego. Ułaskawiał on często ta- 
kieh, którzy zasłużyli na najcięższe kaO- 
W yznanie religijne nie jest i nie bęó»l(i 
dlań powodem do odmiennego traktowali13 
poddanych. Chce on, ażeby wszyscy °" 
bywatele jego państwa mieli równe praw a; 
równą miłością obejmuje on starych i ,l<!~ 
wych Czarnogórców, jeżeli tylko lojalnie G" 
niaja swe obowiązki. Wszystkim mieszkań®0”’ 
Gusynia i Pławy, którzy jzłożą dowody w1®1- 
ności poddańczej wobec księcia, jest zape­
wnioną łaska. W  trudnem  położeniu s\vojem 
uzyskają pomoc. Mają więc wszelką pod^'a' 
wę do połączenia się z Czarnogórcami. Ud 
by to jednak nie nastąpiło,  ̂ spodziewać 
moga najsroższyeh kar. Reyiitenci karani K'" 
dą jako zdrajcy stanu. W edług w szelk i^ '0 
prawdopodobieństwa wstąpi książę po uoWJ ni
roku na drogę wojenną \ przemocą hę1̂ " ; 
Stapał się wejść w posiadanie Gusynia 1 
Pławy."

Z w y c ię s tw o  A n g l i k ó w  w A iię ian is tun ic
O ostatnich zwycięstwach Anglików w 

Afganistanie, podaje generał Roberts w dwóch 
obszernych'sprawozdaniaeh, wystosowanych do 
wicekróla indyjskiego, następujące siczogiiły: 
Pierwsze sprawozdanie datowane z Kabulu 
23 z. m: opiewa: „Wczoraj przez całj dzień 
byliśmy narażeni na lekkie ataki, ze strony 
nieprzyjaciół. W ciągu dnia doniesiono nam, 
że dzisiaj o świcie wykona nieprzyjaciel o- 
gólny atak, do którego danem będzie hasło 
przez zapalenie stosu na wzgórzach Asn e. 
W  ciągu dnia widzieliśmy, jak nieprzyjaciel 
w wielkiej liczbie obsadził dalej położone wzgó­
rza, a gdy zapadł zmrok, zajął miejscowo­
ści, położone bliżej naszego obozu. 0  godzi­
nie 6 rano spostrzegliśmy ogień na wzgó­
rzach i wkrótce potem rozpoczął nieprzyja­
ciel ataK z trzech stron. Wszyscy byliśmy 
przygotowani. Na stronie południowej i za­
chodniej okazywał nieprzyjaciel mało energii, 
na północno-wschodniej zaś stronie wzgórza 
Behmaru zgromadziło się kilka tysięcy nie­
przyjaciół w widocznym zamiarze zdobycia 
szturm em  noszej pozycyi. Tu dowodził gene­
rał TIugh-Gough i przy pomocy pułkownika 
Jenkinsa wydał wyborne dyspozycje. Sko- 
rośniy spostrzegli zamiary nieprzyjaciela, u~ 
znałem za rzecz stosowną wykonać kontra- 
atak konnicą i artyleryą. Wojska wyruszy­
ły z ukrycia pomiędzy wzgórzami Behmaru, 
dały ognia do skrzydła nieprzyjacie skiego i 
wypędziły Afganów ze stanowiska z; jętego w
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•połnocno - wschodnim kącie. Konnica ściga­
ła  i ubiła wielką liczbę nieprzyjacielskich 
żołnierzy, którzy uciekali do miasta. Zajęliś­
my natychm iast kilka wiosek zajętych po­
przednio przez wojska nieprzyjacielskie, g łó ­
wnie zaś wioski położone wzdłuż drogi do 
Butkak prowadzącej, ażeby tym sposobem u- 
łatw ić swobodne przejście brygadzie generała 
Karola Gougha. Obóz jego jest oddalony o 
6 mil na wschód. Ju tro  po południ u, albo 
najdalej pojutrze rano rozpocznę kroki zacze­
pne i mam nadzieję, że wkrótce  ̂ będę w 
położeniu donieść Jej król. Mości,_ iż Jej 
wojska zajęły ponownie Bala Hissar i miasto 
Kabul. Straty nasze w dniu dzisiejszym były 
nieznaczne11. —  W drugim  telegram ie z K a­
bulu 24 z. m. donosi generał B oberts: 
„W czorajszy nasz sukces był zupełny a nie­
przyjacielowi zadaliśmy ciężką klęskę. Kom- 
battanci nieprzyjacielscy, mieszkający w po­
bliżu Kabulu, udali się po klęsce poniesionej 
do swoich domów; Kohistańcy i nagarowie 
schronili się na kilka godzin do miasta, w 
nocy zaś pouciekali wszyscy. M ulah M ushk- 
i-Alim i Nideral M ohamed Jan, dwaj naczel­
nicy, uciekli jeszcze przed katastrofą. M oha­
med Y ahir chan, syn Mohameda Sheriffa ha- 
na, bardzo czynny agitator, zabrał ze sobą, 
jak nam  doniesiono, Musa chana, najstarsze­
go syna Jakuba chana i uciekł w kierunku 
W ardaku. Konnica nasza ściga ich. Dziś po 
południu zajmiemy Bala-Hinsar i miasto. Ba­
la H issar będę okupow ał, jeżeli się przeko 
nam, że wojskom nie zagraża żadne niebez­
pieczeństwo przez podminowanie tej góry. 
Małżonkę Jakuba chana i m atkę jego, tu ­
dzież żonę Y ahga chana (córkę słynnego 
Akbar chana) przewieziono dzisiaj do Szer- 
pur. Dokładały one wszystkich staram, ażeby 
podtrzymać powstanie i obiega pogłoska, że 
te kobiety zamierzają schronić się w bezpie­
czne mjejsce. W czorajsze nasze straty wyno­
szą 5 zabitych i -38 rannych11.

KBOI I KA
= • W kronice karnawałowej zajmie 

niewątpliwie jedni z najświetniejszych miejsc 
bal towarzystwa muzycznego. Jak to wiadomo 
wszystkim naszym czytelnikom a osobliwie czy­
telniczkom, bo one dłużej i lepiej przechowują 
tradycje karnawałowa, bale tego towarzystwa 
mają już dawno ustaloną sławę świetność i 
eleganc.fi O przygotowaniach, jakie się czynią, 
aby bal towarzystwa muzycznego dorównał naj­
lepszym tradycjom lwowskiego karnawału, po­
damy późoiąj bliższe szczegóły, dziś zapisujemy 
tylko, że wszystko składa się na to szczęśliwie, 
aby balowi temu, którego patronat objęła ;pa.ni 
Namiestnikowa hr. Potocka, zapewnić zupełne 
powodzenie. Spieszymy donieść o tern, aby czy­
telniczki nasze mogły wcześnie podkreślić w 
swym kalendarzyku karnawałowym dzień 17 bm., 
jako dzień balu towarzystwa muzycznego. Bilety 
nabywać można już teraz u JW . pp. hrabiny 
Potockiej i hrabiny Tyszkiewiczu wej, u p. dr. 
Karola ŚtrbjJfcgera, adwokata krajowego, i w 
kancelaryi tegoż towarzystwa.

— Komitet balu na ubogich miasta 
Lwowa donosi, że biletów' na galeryę dostać 
można w prezyd.yum magistratu) i w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. Fotel w pierwszym 
rzędzie kosztuje 3 zł., w drugim 2 zł., w trze- 
ciem 1 zł W podanym wczoraj spisie komitetu 
balowego1 wypuszczono przypadkowo pana Zy­
gmunta Żółkiewskiego.

— Zupełną odwilż maiwjr i my nare­
szcie od ostatniej nocy. Spodziewać się należy, 
iż właściciele domów ułatw ią teraz zadanie 
„naturze11, polecając jak najrychlej zgarnięcie z 
chodników zlodowaciałego śniegu, inaczej za­
graża nam powódź tylu rzek, ile miasto liczy 
ulic.

.4- Bursa imienia Kopernika w J a ­
rosławiu, założona w cztereehsatLtnią rocznicę 
urodzetfla wielkiego polskiego astronoma, roz­
wija się bardzo pomyślnie a rozszerzając ciągle 
zakres swego dobroczynnego działania, nie; -za­
pomina także ;3j przyszłości ó,'-część dobroczyn­
nych datków corocznie odkłada na fundusz że­
lazny" -■ obszernego sprawozdania, które mamy 
pod ręką, wyjmujemy niektóre daty, które do­
wodzą, że i W naszym kraju każda- piękna myśl 
rozumnie vtprowadzona w czyn, nietylko wszsl- 
kie przeszkody pokonać potrafi, ale i na tein 
zwycięskiem stanowisku utrzymać się umie. 
IV roku ubiegłym wynosił dochód w gotówce 
2.114 złr 6't et , w natunśfiach 380 zir. Z tego 
wydano na utrzymanie 17 uczniów 1012 złr. 
37 ct.. na zapomogi po za zakładom 19 złr. 
10 et na pomnożenie kapitału żelaznego 1058 
tłr. 18 o* , na wydatki administracyjne 92 złr. 
57 e t.; zostało więc w kasie 312 złr. 42 et 
Majątek Towarzystwa stanowi kapitał żelazny 
v kwocie 4300 złr w listach .zastawnych, tu ­
dzież dom murowany wartości przeszło 5< 00 
zł- . w którym w obecnym n-ku 18 U| zniów 
.iaiosławskich szkół ludowych i średnich otrzy­
muje bezpłatnie, mieszkanie, siół, opał, światło, 
otl-h-ż i wszystkie potrzeby do nauki. W obe3 
cn,-m roku wydział ze względu na ogólny nie­
dostatek panujący z powodu nie urodzajów, po- 
sUnuwił w miarę funduszów rozdzielać zapo-
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mogi ubogiej a pilnej młodzieży po za zakła­
dem obficiej niż w roku zeszłym. Zależy to je­
dnak od ofiarności, którae wzrostowi tej insty- 
tucyi dotąd pofnagała.

* K ra d z ie ż e .  Panu O pod i 8 przy 
ni. Akademickiej, skradziono z pomieszkania po 
wyważeniu zomKniętyeh drzwi wchodowych ksią­
żeczkę towarzystwa zaliczkowego na 1000 zł., 
gotówką 30 zł., kuponami około 40 zł., trzy 
pierścienie brylantowe wartości 150 zł., cztery 
sznurki korali wartości 350 zł. — P. Antonie­
mu Knauerowi skradziono medal wojenny z 
r. 1866 i kartkę zastawniczą banku ormiań­
skiego na złoty zegarek z łańcuszkiem, zaś 
Aronowi Kiang z sieni domu pod 1 24, ulica 
Ormiańska, konia karego.

* P ło ż o n o  w policyi pled popielaty za­
pomniany w dorożce

* S k ra d z io n o  pannie M. Pf. z kieszeni 
pugilares z kwotą 37 zł. 70 ct. na ulicy Ha­
lickiej, podczas rozmowy z znajomą osobą.

* Z g u b io n o  ■ pulares z 15 zł. i kartkę 
zastawniczą 1. 33.719 na srebrny zegarek z łań­
cuszkiem złotym.

* K o m e n d a  3 b a ta l io n u  80  p u łk u
piechoty..ogłasza, że trębacz , Fedko Sadowy
d. 1 b. in. znikł bez śladu.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniac-h:- w Cam­
bridge, w Stanie północno-amerykańskim Mas-
sachusets, słynny filantrop dr. Enoch Oobb- 
Wines, w 74 roku życia; w Paryżu słynna nie­
gdyś śpiewaczka Anna Bochkoltz Falconi. Zmarła 
uapisała także wiele popularnych we Francy i 
pieśni.

— K o n itu r s  ogłosz-ny na majątek pro­
fesora wszechnicy wiedeńskiej, znanego ekono­
misty Steina, w skutek jednomyślnej uchwały 
wierzycieli i wniosku zawiadowcy masy kon­
kursowej , , aestał przez właściwy sąd uchy­
lony.

— N ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w o d z i za­
graża wielu okolicom Austryi i Węgier, gdyż 
odwilż trwa, dalej na południu zwłaszcza mo­
narchii. W Szegedynie pracują najusilniej nad 
ukończeniem lamy ebwodowej przed nieuni­
knionym prawie wylewem Tama ta  jak kolo- 
s lny mur otacza cały obszar miasta.

—  Ś c ig a n y  p o l ic y jn ie  jest 26 letni 
czeladnik stolarski Antoni Slimarzik z-- Bema 
morawskiego, który zamordowawszy dwoje swo­
ich dzieci zu kł bez wieści

— "W ielki p o ż a r  nawiedził dnia 28 
grudnia miasto Beston. Zgorzały rozmaite skła­
dy hupijeijkre, a szkoda zrządzona pożarem, oce­
niana jest na miliun dolarów. — Według de­
peszy z Bukaresztu, dnia 30 grudnia zg- rżała 
większa część budynków' dworcowych w Braile. 
Spłonęły także niagazyny towarowe. Szkoda jest 
bardzo znaczna. — Przed kilkoma dniami zgo­
rzał w Rzymie starożytny pałac Sfmza-Cesa- 
riai, przycz rm spaliły się wysokiej wartości 
obrazy mistrzów, jak GrW’do Reni, Yan Byk, 
Loussin i t. d. Obrazy te przedstawiały war­
tość 200.000 lirów.

—  S iln e  t r z ę s ie n ie  ziemi nawiedziło 
dnia 22 grudnia wieczorem okolicę Ipryj.

— Burza w nocy na 31 b. m srożyła 
się z wielką siłą w dolinie Łaby i zrządziła 
bardzo- znaczne szkody. W samem Dreźnie wi­
cher połamał drzewa i słupy telegraf! 'zne, po 
zrywał dachy i t. p

—  N a  je z io r z e  B o d e ń s k ie m  zawie­
szono w ostatnim tygodniu żeglugę, ponieważ 
pokryło się ono całe lodami. Nic podobnego nie 
zdarzyło się od roku 1829.

— K ra d z ie ż  w  p o c ią g u . Po przyby­
ciu dnia 29 grudnia pociągu diezdeńslciego do 
Pragi spostrzeżono ubytek z wozu pocztowego 
worka z przesyłkami pieniężnemi w sumie 
około 2.600 zł. Konduktor dowiedziawszy się
0 tern omdlał. Dotąd nie wykryto śladu zło­
dzieja.

—  W  s k u te k  w y b u c h u  dynamitu w 
fabryce cegły i wapna w Starym Budzinie, 
przed kilkoma dniami spowodowanym przez nie­
ostrożność zarządcy fabryki, cały budynek zo­
stał zburzony, kilka osób utraciło życie, a wiele 
doznało tak ciężkiego uszkodzenia, że nie ma 
nadziei utrzymania ich przy życiu. — W Pa­
ryżu dnia 27 grudnia w fabryce Hugota nastą­
pił wybuch kotła parowego, przyczem sześciu 
robotników utraciło życie a czterej zostali uszko­
dzeni.

— P o je d y n e k .  Z Paryża donosi, tele­
gram, że dnia 31 grudnia odbył się pomiędzy 
redaktorem radykalnego Mot, dO rdre  p. Hum- 
bert a redaktorem L a n ie m j  p. Mayerem po­
jedynek, w którym obydwaj zapaśnicy ponieśli 
szwank, gdyż pierwszy raniony został w pierś, 
drugi w biodro. Z dzienników paryskich do­
wiadujemy się, że już na dwa dni przedtem 
bili jj$ę ci panowie w Serres na palaszep poje­
dynek jednak pozostał wtedy bez rezultatu, po­
nieważ jednemu z zapaśników pękł' pałasz. Je ­
dnym z świadków Humbeita był „g-n^rał11 ko­
muny, Okołowicz.

— Grórne W ło c h y  nadzwyczajnie ucier­
piały od mrozów w zeszłym tygodniu. Cały 
prawie zbiór oliwek przepadł w tym roku. 
Drzewa te w ogólności tak przemarzły, że po 
kilku latach L iw ie mogą zrodzić. Pomarańcze
1 cytryny, zwłaszcza na miejscach otwartych 
nad morzem „spalone11., zostały od mrozu. Dla I
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ludności wielu okolic drzewa te stanowiły je­
dyne niemal źródło dochodu, pojąć więc łatwo, 
w jakim się ta ludność zuujdzie . t. raz niedo­
statku. Nadmienić tu należy, że zarówno przy­
legające do granicy austryackiej okolice. Włoch, 
jak i cała Istrya i Dalmacja nie ucierpiały tak 
mocno od mrozów, jak n. p dolina Padu i po 
brzeże morza Śródziemnego.

— Zbiór Wina we Franeyi w ostatnim 
roku wydał tylko 25,700.000 hektolitrów, t. j. 
o 23 milionów mniej niż w roku poprzednim, 
a o 30 milionów mniej niż przeciętnie w osta­
tnich dziesięciu latach.

— Wypadki na morzu. Depesza 
agenta Lloyda z Syry donosi, że wielki paro­
wiec Commonweatth z Newoastle, który dnia 
14 grudnia odpłynął z Odessy do Antwerpii 
zatonął pod Andos z całą załogą. — Pod Grood- 
winsands zatonął okręt bremeński Leda  z ła ­
dunkiem nafty, załogę jego jednak uratowały 
łodzie ratunkowe z Dealo.

— Połączenie telegraficzne pomiędzy 
Europą a Afryką jest faktem dokonauym. W wi­
lię Bożego Narodzenia zanurzono w morze osta­
tnią część drutu telegraficznego na nowej linii 
podmorskej Oa-p-Port Natal. Królowa Wiktorya 
gratulowała z tej okazyi sułtanowi Zanzibaru.

— Najcieplejsze obuwie. Kiedy wy­
prawa naukowa prof. Nordenskjólda zmuszona 
była zeszłej zimy przebyć kilka miesięcy w 
północnej części cieśniny Behringa. wystawieni 
na mrozy 50 stopniowe podróżnicy zrobili do­
świadczenie, że najlepszem obuwiem, w zupeł­
ności ochraniającem nogi od przeziębienia, są 
buty z płótna żaglowego, z grubemi podeszwami 
wysłanemi pospolitą turzycą (carex vesicaria). 
Załoga, zmuszona w dzień i w nocy chodzić 
z okrętu do obserwatorym, urządzonego na brze­
gu syberyjskim o 1400 metrów, wkładała na 
nogi skarpetki wełniane, owijała cienkim woj­
łokiem i nasuwając na to wszystko owe buty 
płócienne bezpiecznie przebywała ową drogę 
wśród najgwałtowniejszych mrozów. Doili zre­
sztą powiedzieć, że nie miała przez całą zimę 
ani jednego wypadku odmrożenia nóg, gdy 
przeciwnie odmrożenia uszn, nosa i palców u 
rąk zdarzały się przy każdej sposobności.
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Zwrot ku -lepszemu. SohwiaJa SSSn  o siedmiu 
krukach. Mała polemika o Artura Grottgera. Siemi­
radzkiego Taniec wśród mieczów. Matejki W łady­
sław Łokietek, i Gryfina i Leszek Czarny Gottlieb, 
Ajdukiewicz, Abrahanowicz, Koniuszko, Proszkowski. 
Kryciński, Mroczkowski, Tondos. Piotrowskiego Chata 
ukramska. Kwiaty p. Adeli Sehuster. Pilotego Osta­
tnie chwile Zyrondystów . Wystawa w Kunstlerhausie 
Polscy artyści. Portret dr. Grocholskiego. Leopolski.

(Ciąg dalszy.)

Matejko ma na wystawie w K unstve-  
reinie dwa obrazy, które ze w zględu na roz­
miary, jakich  u m istrza tego jesteśm y zwy­
czajni, m usimy nazwać tylko obrazkami, a 
ze względu na treść a po części i na sto­
pień wykończenia nazwa szkiców będzie wię­
cej trafna niż obrazów. Mniejszy z nich na 
płócienku nie\, iele większej objętości nad 
stopę kwadratową przedstawia Wlctdysłaiua  
Ł okietka  zrytucjącego trakta t z K rzyżakam i. 
Charakterystyka osób: króla, który uniesiony 
gniewem zerwał się od stołu i przybrał po­
stawę groźną wobec siedzącego naprzeciw 
niem u przy stole krzyżaka tudzież samego 
reprezentanta zakonu niemieckiego, który rę­
koma robi gest obronny, jest doskonała; za 
to rysunek nieco chybiony w obu posta 
ciach. Głowa i tułów  Łokietka nie przystają 
do dolnej części ciała, postać cała razi bra­
kiem  proporcyi. Prawda, że to Łokietek, 
że to postać w rzeczywistości anormalnie 
zbudowana, ale artyście wolno dla prawdy 
estetycznej odstąpić czasem od prawdy h i­
storycznej, a tern więcej od prawdy, te  tak 
powiem fizycznej. D rugi szkic, niewiele 
większych od tamtego rozmi irów, przedstawia 
Spór m ałżeński m iędzy G tryfną a Leszkiem  
Czarnym . Mamy tu kompozyeyę może naj- 
udatuiejszą z wszystkich kompozycyj M atej­
ki. Jaka Szkoda, że to nie obraz wielkich 
rozmiarów, i że mistrz, jak się zdaje, nie m y­
śli go użyć za szkic do wielkiego płótna;; 
jest bowiem wystawiony na sprzedaż. Panuje 
wprawdzie i tu ścisk wielki, zwykły utwo­
rom M atejki; oprócz Leszka i G ryhny ezte 
ry  inue jeszcze figury dzielą się szczupłem 
miejscem p łó tna; ale jak z jednej str.-ny 
zgiełk ten jest dostatecznie umotywowany 
samą sceną, tak z drugiej trudno nie przj" 
znać, żp artysta w tym razie nie tak skąpej 
trzym ał się ekonomii. A do lego dodać "je­
szcze należy, że efekty obrazu nie są poroz­
rzucane, nie rozstrzelają sic na wszystkie 
strony, eo czyni obraz" tern niespokojniej 
szyrn, im  więcej ich jest nagromadzonych, 
jak n. p. w B itw ie  pod  Grumualdem  — lecz 
spływają w jedno ognisko, zlewają się w 
jedną całość harm onijną. W obrazku tym 
Matejko odnosi tryum f nad samym sobą; a 
że jedność obrazu nie nie traci n a te m , iż ma <

właściwie dwa centra, tu  Leszek, tam  Gry­
fina, to podnosi ów tryum f do tern większe­
go tylko znaczenia. Osnowa obrazku jest po­
krótce raka . Po lewej stronie, zbliżona do 
środka, stoi wspaniała postać uryfiny cał 
kicm en face do widza, oblicze tylko lekko zwró­
cone ku prawej stronie ku Leszkowi, pełna 
szlachetnego gniew u, wyprężoną, cudnego 
kształtu ręką podając Leszkowi koronę, zdję­
tą właśnie z swego czoła, w miejsce której 
matrona kładzie jej wieniec różanfiy na kru­
cze sploty, podczas gdy mężczyzna- pozostają­
cy oczywiście równie jak i m atrona w bli­
skiem z Gryfiną pokrewieństwie, zdaje się 
mówić, że nie może doczekać się końca sce ■ 
ny, aby jaknajrychle; porzucić komnaty Le- 
szkowe. Po prawej stronie siedzi Leszek z 
głową nieco spuszczoną! czuje całe brzemię 
słusznych zarzutów małżonki, ale upor malu­
jący się w jego obliczu nie dopuszcza skru­
chy. Osoby, które go otaczają, bez współczu­
cia, owszem z pewnem ukontentowaniem  
wspinają się na palce i ciekawe rzucają spoj­
rzenia, aby na obliczu jego dosfrzedz wraże­
nia grom kich słów Gryfiny.

Tyle już miejsca poświęciwszy dwom 
mistrzom uaszym ., pobieżnie zbyć muszę 
wszystkich innych artystów Polaków repre­
zentowanych na wystawie w Kunstvdreinie. 
Do lepszych malowideł zmarłego G o t t l i e -  
b a  można zaliczyć wystawione tu studyum  
jego, głowę męską, typ w ybitnie żydowski, 
z złotą koroną formy wschodniej i złotemi 
kolczykami w uszach. W prawdzie raz tylko 
widziałem artystę, który już dlatego zasługi­
w ał na to, żeby go znano, że był to p ierw ­
szy z malarzy Polaków pochodzenia żydow­
skiego, ale zdaje mi się, że studyum, które 
tu widzimy, jest jego portretem  własnym.

Możnaby się domniemywać formalnej 
zmowy między artystam i krakowskimi o pod­
jęciu wspólnej wyprawy na Y ieaeń — tyle 
naraz i nagle pojawiło się utworów ich w 
Kunstvereim e. Jeśli to się stałe w obiecują­
cych sobie wiele intencyach, czeka ich przy­
kre rozczarowanie, bo naw et o pochlebną 
wzmiankę tak niezm iernie trudno w recen- 
zyaeh dzienników tutejszych. Co do mnie, 
chciałbym  wynagrodzić im  to, pragnąc w 
ogóle zawsze więcej zachęcać niż zrażać; i 
może też rzeczywiście znalazłbym w tym  i 
owym obrazku chs godnego pochwały wśród 
innych okoliczności, ale wśród tylu dzieł 
pierwszorzędnych muszę i ja  wyznać, że nie 
zdołały wzbudzić we mnie zapału. Korzysz- 
aie wyróżnia się między niem i Ajdukiewicza 
m alutki obrazek: Tary w K a irze , tudzież 
Abramowicza obraz historyczny w wielkim 
już stylu: Ostatnie dni Zygm unta  I. Obra­
zowi temu należałoby właściwie poświęcić 
więcej miejsca, aby podnieść zalety, ale wy­
tknąć i wady je g o ; muszę jednak poprzestać 
ua wzmiance, że postać Zygm unta udała się 
artyście wcale dobrze. Dwa mne utw ory pa­
na Abramowicza: Fuhacs  i N apaść bez skutku  
(lis w trzcinie, przed kjprym wzlatuje dzika 
kaczka) nie mogą się po/dobać temu, kto 
przywykł patrzeć na mistrzowskie w tym 
rodzaju obrazy. Pan Koniuszko zdaje się kie­
rować na specyaiistę w efektafek światła 
wśród ciemnej nocy; wystawił dwie nocne 
sceny uliczne: Szabas i  Ifłu g ą  n o c ; są to 
początki świadczące o pewnym  talencie, k tó­
ry  z czasem rozwinąć się może; radziłbym  
jednak artyście unikać zbytniej ponurości tła, 
chociaż tc sceny nocne. P. Pruszkowski wy­
stawił obrazek wcale oryginalnie odbijający 
od innych , N im fy  szybujące po wodzie, oto­
czone geniuszkami i kwiatami. Je s t fantazja 
w tej kompozycyi, naśladującej włóczkową 
robotę i jako naśladownictwo takie wcale 
udatnej, choć artystycznej wartości szukać 
w obrazku nie trzeba. Drugi utwór tegoż 
m alarza: Zachód słońcu , t. j niezłej roboty 
wysokie drzewo z najnieżbędniejszem u dołu 
otoczeniem krajobrazowem, które wraz z ra ­
mami stanowi drzwi do Szafki,,.-•.zakrawa już 
na przem ysł artystyczny i utwierdza mię 
tylko w tem, eom z okoliczności małego 
obrazka p. Pruszkowskiego z takim samym 
przedm iotem , powiedział1, przed więcej niż 
rokiem, że jest to okładka na album , choć 
błąd drukarski zrobił z niej kartkę do albu­
mu. P. Krycińskiego portrety, jeden  męski, 
drugi ż e ń sk i, i p. Wyczółkowskiego stu­
dyum, głowa starej kobiety, są bez zarzutu. 
P. Tondos ma tu dwa widoki z Kaźm ieria 

krajobrazek, akwarele niezłe wcale, choć 
mogłyby być lżejsze w farbach. Że p. Mrocz­
kowskiego wymieniam pomiędzy Krakowia­
nam i na samym końcu, to bynajmniej nie 
znaczy, iżbym olejne krajobrazy je g o : W  je ­
sieni (stary Krakowiak ^ciągnie na wózku 
drzewo z lasu) i Brżed. burzą  (kobieta z 
dzieckiem przy pracy .r polu) najniżej cenił 
z wszystkich utworów ^zkoły krakow skiej; 
owszem przyjem ne sprawiły na mnie wraże­
nie, zwłaszcza drugi z n ich ; a miłą sielankę 
przedstawia jeszcze, owa kobiecina, która na 
krajobrazie p. Benedyktowicza zagania gęsi 
przed chatą.

Tyle więc o Krakov, D nach; ale nie 
wszyscy to jeszcze Polacy. Nawet z Paryża za­
błąkała się tu Chata ukraińska p o fą  zimcicą 
p. " A. Piotrowskiego. Mimo pory martwej, 
mimo jednostajnie bezbarwnej sukni zimowej, 
w jaką ziemia i wszystko, co ua mej, się



przyodziewa, obrazek ten tchnie pełnią, życia 
przez stafaż z osób i zwierząt przed wejściem 
do chaty, a może więcej jeszcze ożywia go 
blask wesołego ognia na kominku, który pa­
da na całe okno, a który ślicznie odbija od 
śniegu naokoło. Taka w tern wszystkiem 
prawda, że radbyś przybliżyć się do grupy 
osób, aby podsłuchać, jaką nowinę przynosi 
ten  włościanin świeżo przybyły, na którego 
przywitanie nietylko wyszła czerstwa gospo­
dyni, lecz i kury się zgromadziły, i aby ra ­
zem z nim i wstąpić do chaty i posilić się i 
ogrzać przy kominki* Widać, że artysta nad 
Sekwaną eon amore traktował tę scenę z pod 
nieba ojczystego. Pana Padlewskiego z Mo­
nachium  obraz: W  pracoieni, przedstaw iają­
cy niewątpliwie samego artystę, siedzącego 
przed sztalugami w rozmowie z stojącą obok 
damą, świadczy o biegłości technicznej, ale 
nic nie m ów i; obie osoby tylko pozują. W 
p. Pileckiego z M onachium Arabie  (wielkie 
płótno o jednej figurze) spotykamy się z do­
brym  typem  charakterystycznym  i kostium o­
wym. (Dok. nast.)

Notatki literaeko-artystyezne.

(sw) Z życia Chopina. Sławny muzyk 
Gutmann, zany także z wynalazku malowania 
olejnemi farbami na jedwabiu, i jak już wspo­
mina Karasowski, biograf największego z na­
szych kompozytorów, jeden z najlepszych u- 
czniów i najczulszych przyjaciół Chopina, udzie­
lił niedawno znanemu włoskiemu dziennikarzo­
wi, panu Marco Mauris, kilka ważnych bio­
graficznych szczegółów o naszym mistrzu. Znaj­
dujemy je w bardzo popularnej gazecie nowo­
jorskiej p. t. S u n , zaliczającej wymienionego 
Włocha do swych najlepszych korespondentów. 
Ponieważ niektóre z tych wiadomości nie zga 
dzają się częściowo lub zupełnie z opowiada­
niami poprzednich biografów, powtarzamy je 
jako dodatek do znanych już wypadków z ży­
cia genialnego kompozytora.

Podawszy historyę pierwszego poznania 
się z swoim przyszłym nauczycielem, w lutym 
r. 1834, Gutmann opowiada niektóre zdarzenia 
z swoich sześcioletnich codziennych wizyt u 
Chopina, przed pamiętną podróżą naszego kom­
pozytora i pani George Sand do Hiszpanii, i 
opisuje ich późuiejsze pożycie, towarzystwo i 
znany pawilon poza, domem autorki przy Rue 
Clichy, gdzie Chopin mieszkał tak długo, a po­
tem przechodzi do najromantyczniejszej pory 
swej przyjaźni z Chopinem —  owych lat, kie­
dy wdzięczny uczeń poświęcił się pielęgnowa­
nia chorego mistrza. Potwierdza on własnemi 
usty, co już napisał Karasowski, że nie opuścił 
na chwilę łoża chorego przyjaciela w r. 1847 
i że Chopin nie mógł się obejść bez niego, a 
zaraź potem dodaje następujący, interesujący 
fakt:

—  Przyszedłszy do sił mistrz dał mi wielki 
jak na niego dowód wdzięczności, pozwalając 
się odportretować, chociaż, jak wiadomo, żywił 
niezwyciężoną prawie ku temu odrazę. Winter- 
halter zaczął przychodzić od 2 maja i malował 
portret, który Chopin podpisał własnoręcznie 
po ukończeniu. Jest to jeden tylko z wszyst­
kich istniejących portretów tego rodzaju, podo­
bny do oryginału.

Ten obraz znajduje się w pięknym flo­
rentyńskim domu Gutmanna.

Przyjaźń pomiędzy naszym mistrzem i 
jego niemieckim uczniem, tudzież znana ich, 
nierozłączna zażyłość czyni Guttmanna wiary­
godnym świadkiem w kwesty i podobno mylnie 
traktowanej przez Karasowskiogo w XVII roz­
dziale jego interesującej biografii. Bylibyśmy 
też szczęśliwi, gdyby sic nam udało powtórze­
niem słów przyjaciela zwrócić uwagę życiopisa- 
rza na różnicę w rzeczonych opowiadaniach.
I tak kiedy Karasowski utrzymuje, że nieszczę­
śliwy stosunek Chopina z francuską autorką 
został zerwany już w r. 1149, Gutmann temu 
wyraźnie zaprzecza, a ustalenie daty tej nie 
jeBt rzeczą marną wobec niewątpliwego faktu, 
że zajście to skróciło życie kompozytora i zatru­
ło jego ostatnie dnie. W dowód, że pani Dude- 
vant nie zmieniła swych uczuć dla Chopina 
przed jego chorobą w r, 1.H47, podaje p. Mar­
co Mauris jej iist do Gutmanna, gdzie zape­
wnia, iż byłaby poleciała do chorego przyja­
ciela, lecz Chopin zwiódł ją co do stanu swe­
go zdrowia, pisując jakby nie mu nie było — 
znać że korespondował z nią jeszcze. L ist ten 
kończy się słowami:

„Grzymała był tak dobry, mi opisał 
poświęcenie, z jakiem zajmowałeś m o j e  miej­
sce przy j e g o  łożu niemocy. Moje serce bę­
dzie Ci też wiecznie obowiązane. A dieu. Do 
prędkiego zobaczenia. A dieu  mon gargon. P o ­
syłam ci błogosławieństwo m atk i; niech ci 
wszystkiego przysporzy, czego tylko zapragniesz.“ 
Ów stosunek trw ał podług Gutmanna do rokn 
1848 a zupełny rozbrat nastąpił dopiero po 
pewnym koncercie, danym przez Chopina w s a ­
li Pleyela w Paryżu. Mistrz wyjechał zaraz 
potem do Anglii i do Szkocyi, zkąd powrócił 
w początku r. 1849 zupełnie złamany fizycznie 
i zdesperowany. Podupadając coraz bardziej 
na zdrowiu, nie mógł już w pierwszych dniach 
października zwlec się z łóżka a jego siostra 
Ludwika i zacny Gutmann nie odstąpili go

odtąd na chwilę. Przyjaciel różni się cokolwiek 
z biografem w przedstawieniu tych smutnych 
godzin.

—  Nie puszczał mej dłoni— tak opowiada 
on włoskiemu dziennikarzowi. — Dnia 17 
przyjął 03tatni sakrament. Kiedy ksiądz czytał 
żałobną modlitwę za konających, Chopin leżał 
z zamkniętemi powiekami, opierając głowę o 
moje ramię. Z ostatniem słowem modlitwy o- 
tworzył oczy szeroko, obejrzał się i rzekł do­
nośnym głosem : amen, a zaraz potem wpadł 
w sen podobny do letargu i nie zbudził się aż o 
trzeciej, kiedy zażądał wody. Zwilżywszy usta 
podniósł moją rękę, pocałował ją i skonał w 
moiem objęciu, szepcząc: cher ami.

Szklankę, z której pił stygnącemi ustami 
i portret W interhaltera, oraz inne relikwie po 
naszym mistrzu przechowuje Gutmann z czcią 
religijną w swoim florentyńskim domu i oświad­
czył panu Marco Mauris, że je przekaże testa­
mentem rodzinnemu miastu wielkiego kompozy­
tora —  Warszawie.

Z Izby sądowej.

(Losotm nie  sędzióioprzysięgłych).
(L )  Na pierwszą kadencyę roków przy­

sięgłych, która w lwowBkim sądzie kryminal­
nym rozpocznie się dnia 6 lutego, odbyło się 
wczoraj losowanie sędziów przysięgłych pod 
przewodnictwem wiceprezydenta sądu krajowe­
go p. Lidia, w obecności radców Buschaka i 
Drdackiego, prokuratora p. Szymonowicza i za­
stępcy Izby adwokatów dr. Gryszkiewicza,

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali 
wylosowani pp,: Minczeles Eliasz, wł. domu; 
Lubinger Hersch, wł. domu; Swaczina Fran 
ciszek, siodiarz; Korkes Aron Leib, wł. domu; 
Nasadnik Franciszek, rolnik w Zboiskacb ; Ro- 
snowski Feliks,;; wł. dóbr Krowiea; Hillich 
Marcin, wł. domu , dr Milculiński Karol, adwo­
kat ; Brecher Benjamin, kupiec ; Marischler 
Jan, wł. domu ; Nahlik Juliusz Karol, apte­
karz ; Landesberg Benjamin, wł. domu ; Ha­
wranek Edward, kupiec ; Brauner Wolf, wł. 
domu ; Płoszezański Benedykt, wł. domu ; Mi- 
cewski Edward, wł. domu; Marchwicki Zdzi­
sław, wł. domu i dyrektor gal. banku kredy­
towego ; Munz Zygmunt, wł. dóbr Torki; Gro­
dzicki Ludwik, wł. dóbrCzereratiszno ; Leszczyń­
ski Ignacy, wł. domu; Strusiewicz Zygmunt, 

f wy *;sv-j ■? szkoły rolniczej w Dublanach ; 
Muller Henryk, wł. domu ; Zawadzki Franci­
szek, wł. ćfomtó; Kintzler Antoni, wł. domu ; 
Mfitz Schulim, wł. dom u; dr. Siterski Marceli 
adwokat; Małuszyński Juliusz, wł. domu;  Żu- 
kiewiez Józef wł. dóbr Steniatyn ; Świetlik 
Franciszek, syn, wł. domu; Dobrowolski Ka­
rol, wł. domu; Wodziński Jan Adam, wł. do­
mu ; Onyszkiewicz Józef, wł. domu ; dr. Fe- 
stenburg Edward, lekarz ; dr. Filip Zucker, 
praw nik; Baurowicz Wincenty, wł. domu ; dr. 
Mahl Jakób, lekarz.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wylosowani pp.: Kuryłowicz Eugeniusz,
substytut notaryaluy ; dr. Kreutz Szczęsny, 
profesor uniwersytetu;, Heinbach Abraham, wł. 
domu ; Langer Paweł, kupiec; dr. Balko W ła­
dysław, adwokat; Nathansohn Juda, wł. do­
m u; Pories Mendel, wł. domu; Duszyński Hi­
polit, archiw ista Wydziału krajowego; Marek 
Józef, sekretarz Wydziału krajowego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ T a$*g  lw ow ski. (Sprawozdani! 

tygodniowe Izby handlowej zat*zasod20grudn. 
do 27 grudnia.) Wszystkie ceuy za 100 kilo­
gramów'. Pszenica 11.— do 1225  złr. Żyto 7.50 
do 8.25 złr. Jęczm ień 6 '— do 7 '80 złr, Owie* 
6 '— do 6-50 złr. Hreczka 6.— do '6 '50 złr 
Kukurudza zeszłoroczna 6*75 do 7-75 złr 
Kukurudza nowa 6 '40 do 6 0 złr. Proso 
— •— do — •—  zł. Groch do gotowania 8.50 
do 10 — złr. Groch pastewny 6.50 do 7-50 
złr. Soczewica — •—  do — •—  złr. Fasoli 
9 .— do 14.— złr. Bobik — •-— do — ■— 
złr. W yka 6 '— do 6*50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 4 6 '— do 58-—  złr., przednia

—  do złr., średnia — •—  d o -------
złr., poślednia — ’—  do — ■—  złr,, Tymotka 
_ - —. 'do — złr.. Anyż rossyjski do

• _  Anyż płaski — •—  do — ■—  złr
Kminek — •—  do — '—  złr. Rzepak zimo w v 
10.75 do 11.50 złr. Rzepak letni — d i
— ■— złr. Rzepik zimowy — '—  do — •— złr 
Rzepik letni — .— do — •—  złr. Lnianka 
8'-50 do 9 '75 złr. Nasienie lniane 11.25 do 
12 '— złr. Nasienie konopne 8 '25  do 8 '30 złr
C h m ie l  do — 1— złr. Spirytus goto w v
35'75 do 36.— złr.

* Losy krakowskie. Wczoraj o go­
dzinie 10tej przed południem  odbyło się w 
Krakowie w sali radnej 22 ciągnienie losów 
krakowskich w obecności pierwszego wice­
prezydenta dr. Weigla i radców miejskich 
Jo hna i M endelsburga oraz notaryuszów Goe- i

bla i Muczkowskiego. W yciągnione zostały 
następujące lo sy :

Nr. 27.657 w ygrał 30.000 złr.; num er 
63.272 wygrał 3.000 złr.; nr. 56.180 i 12.882 
w ygrały po 500 złr.

Następujące 121 losów wygrały po 30 
złr. m ianow icie: Nr. 11273, 60964, 57827, 
56702, 35131, 57440, 37582, 65974, 13695, 
30125, 12475, 57252, 11369. 31027. 32639, 
11306, 55056, 72662. 5503. 16735, 71303, 
39395, 36407, 4072, 33678, 34x90, 15010,
43361, 46217, 37178, 15787, 38483, 30-546,
19945, 13211, 57606, 23583, 21676, 28861,
64473, 6343, 43209. 45315 16511, 14445.
4033, 35960, 32875. 39250, 59335, 31139,
31303. 6 2 0 8 ', 12697, 71679. 38781. 73416,
5249, 50428, 60840. 59229, 51635, 3069.1,
59391, 73086, 50665, 7165. 11378, 51382. 
21195; 27291. 10837. 5147 ', 40815. 33168, 
71694, 25831, 69144, 5 7 4 2 ' 2 4 4 0 4 ,  19641, 
63690, 2 :47 , 9945. 59153, 46719, 53921,
21412, 36307. 28793, 30640, 53618, 30335,
2479, 68568, 26609, 3 i826. 24411. 29201,
4 2 ,3 1 7 ,4 4 3 8 4 ,5 3 9 4 9 , 56332, 23223, 36411, 
46422, 14083, 1166*, 56550, 53103, 31818, 
59490, 12460, 10720, 34899, 715, 605, 
22160, 21556, 10718, 39006.

OSTATNIA POCZTA

O zamachu na króla i królowę hiszpań­
ską otrzym ał Tem ps od swego korespondenta 
madryckiego depesze następujące:

M adryt, 30 grudnia. „Król i królowa 
powracali dziś wieczór o godź. 5 do pałacu 
w dwukonnym faetonie, powożonym przez 
króla, z dwoma lokajami, którzy siedzieli z 
tyłu. Przybywszy na plac del’ Oriente król 
skierował faeton ku bramie del Principe, na­
przeciw ogrodu i statuy. Na placu było mało 
ludzi. Gdy faeton zbliżył się do budki szyld­
wacha, młody człowiek liczący lat 19 n a ­
zwiskiem Francesco O t e r o ,  rodem z Nan- 
tuli w Gallicyi, czeladnik cukierniczy, wystą­
pił z poza budki i strzelił dwa razy z pisto­
letu Łefaucheux do króla i krolowy. Kule 
m usnęły (friserent) głowę jednego z lokajów, 
siedzących w tyle za królem. Królobójca pró­
bował uciec, został jednak schwytany i zwią­
zany przez agentów policji i publiczność, 
która omal nie.w ykonała na nim  doraźnego 
wyroku. Król nie zatrzymując się ani na 
chw ii|. zajechał pod portyk i uspokoił kró, 
Iowę, mocno wzruszoną i zaniepokojoną głów- ’ 
nie o niego. Nąjj. Państwo wysiedli z powozu 
wśród gwardyi, szlachty i innych osób, które 
się zbiegły na krzyk powstały. Król uspokoił 
wszystkich i pomógł królowej wejść na schody. 
Oboje królestwo wyszli cało nie doznawszy 
żadnego uszkodzenia. Skoro wieść o wypadku 
się rozeszła, tłum  zgrom adził się przed pała 
cem na placu del’ Oriente manifestując swe 
sympatye nadewszystko dla młodej królowej. 
Wkrótce pospieszyło ciało dyplomatyczne, m ar­
szałkowie, przewódcy wszystkich partyj mo- 
narchieznych i m inistrowie z p. Oanovas del 
Gastillo na czele. Oburzenie jest powszechne. 
Wszystkie stronnictw a potępiają jednogłośnie 
ten nikczemny zamach".

M a dryt 30 grudnia. Królobójca F ran­
cesco stawiony został przed sędziego śled­
czego w m inisterstw ie spraw wewnętrznych. 
Zeznania jego spowodowały uwięzienie kilka 
innych osób, między innem i pewnego cu­
kiernika, u któregoj"p.raeował, i którego oskarża 
że go namówił do zbrodni. Oskarżony zdaje 
się być człowiekiem energicznym  i zuchwa­
łym jak wszyscy jego ziomkowie z Gallicyi. 
Niski, krępy, bez zarostu, sprawia wrażenie 
nieprzyjemne. Ubrany był jak rzemieślnik z 
pewną starannością. Sędziemu przychodzi z 
trudnością wydobyć z niego bliższe szczegóły, 
ale ze wszystkiego wnosić można, że mamy 
do czynienia ze zbrodnią daleko karygodniej- 
szą niż Moncasiego.

Pomimo znanego zaparcia się Nordd, 
AMy. Ztg., sprawa „zaokrąglenia" Prus zapo- 
niocą aneksyi terytoryów., polskich nie prze­
staje"'zajmować umysłów niemieckich. Dowo­
dem tego jest między innem i rozprawa, u- 
mieszczona w znanem piśmie H istorisehes 
Taschenbueh pod napisem : „Der Ve.rtrag von 
K u lisz  1813 u n d  unsere Ostgrenze“. A utor 
tej rozprawy niejaki W ilhelm Niema,nn roz­
poczyna swą rzecz przytoczeniem treści tra­
ktatu kaliskiego z roku '813. „Na mocy te­
go traktatu, pisze p. N., obieeał Najjaśniej­
szy Aleksander I, cesarz Bossy], zaokrąglić 
P rusy  wedle projektu i chwilowego stanu z 
t. 1805, oddając sąsiadowi P rusy  Zachodnie 
i W schodnie z całym krajem, który ieży mię­
dzy linią łączącą Szlązk z Prusam i. Linia ta 
biegnie z Bytomia górnoszlązkiego granicą 
■wodną między Pilicą a W artą na Żarki, P io tr­
ków, Łowicz, Gostynin, Szreńsk do N idbur- 
ga (N eidenburg) w Prusiech wschodnich. 
Linia ta odcinałaby tedy dla Prus całe K ali­
skie. Kujawy, Lipnowskie i Rypińskie, czyli 
obszar kraju równy objętością W. Ks. Poznań­
skiemu.

Pan N iem ann powiada, że kraj ten słu­
sznie Prusom  się należy na mocy owego

przyrzeczenia, że tylko lekkomyślności i n ie­
dbalstwu m inistra H ardenberga Prusy znaczny 
ów ubytek zawdzięczają. P rusy  zostały tedy 
skrzywdzone (!?).“■ '

Pan A p u c h t i n ,  nowy kurator nauko­
wy w Królestwie Polskiem. czyni ze swej 
strony wszystko co może, aby rozwiać iliuzj o 
o możności pojednania się Rossyan z Pola­
kami. Oto co piszą z W arszawy Czasowi o 
postępowaniu tego pana: W ogrodzie bota­
nicznym  przy roślinach,' kazał Apuchtin usu­
nąć tabliczki z napisami łacińskiemi i poi-’ 
skiemi i zastąpić polskie nazwy rossyjskiemi. 
W Puław ach dano mu znać, że uczniowie 
szkoły agronomicznej i leśnej nie powstali z 
ławek przy wejściu jednego profesora. P o je ­
chał przytłum ić ducha buntowniczego, ale 
kiedy wchodził do .sali wykładowej, uczniowie 
zachowali się spokojnie nie wstając z ławek, 
wtedy przez pół godziny wśród obelg i wy­
razów nieprzyzwoitych na młodzież i kraj 
kilkakrotnie groził zesłaniem w Sybir. Zapro­
wadził oprócz urzędowej cenzury swoją w ła­
sną co do koncertów na korzyść młodzieży; 
zabronił n. p. śpiewać Czarny krzyżyk  dla 
samego tylko ty tu łu , jak również deklamować 
wiersz Do W is ły , zapytując, dla czego nie do 
Newy lub W ołgi. Jako prezes z urzędu Tow. 
Zachęty Sztuk pięknych zabronił rozesłać 
członkom Towarzystwa premium za rok i 87-« 
przedstawiające portret Kraszewskiego, pom i­
mo. że poprzednik jego Witte- udzielił po­
zwolenia i portre t w stalorycie był już wyko­
nany. Częto powtarza, że to zrobi, że za lar. 
kilka rodzice z dziećmi będą po rossyjsku 
rozmawiali.

Podczas gdy prasa republikańska z u s t ę- 
P u j ą c y m  p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  
W a d d i n g t o n e m  dość łagodnie się obeszła, 
nie odmawiając mu zasług, jakie położył ną 
śwojem trudnem  stanowisku i wśród bardzo 
niekorzystnych okoliczności, były jego p o d ­
władny, exambasador w Szwaj caryi, hrabia 
Bernard d’H arcourt wystąpił przeciw W ad- 
dingtonowi w Figarze  z niesłychanie ostrym 
artykułem , w którym  oświadcza w końcu,' że 
W addington jako dyplomata był niezdolny, 
jako adm inistrator naiwny, na polu paria- 
mentarnem. bez znaczenia a jako mówca nu­
dny i niesmaczny. A rtykuł hr. d'Harcourt 
jest- jaskrawą illustracyą rozprężenia, jakie 
pannie obecnie w zagranicznym .urzędzie 
francuskim. Hr. d łim c o u rt opowiada, jak 
'.Paddington jako cudzoziemiec przybył do 
Francyi, jak łączył się ze wszystkimi, aby 
tylko zrobić karyelę, jak potem n a  każdem 
stanowisku okazał się niewdzięcznym, jak 
przywłaszczył sobie owoce literackiej czyn­
ności swojego współpracownika na W scho­
dzie, jak będąc prezydentem ministrów nie­
godnie poddał się zarzutom robionym mu 
z trybuny. „Gdybyśmy go byli zostawili A n­
glikom, nie byliby nigdy zrobili z niego pre­
zydenta m inistrów." W addington według hr. 
(THareourta nietylko nie posiadał technicz­
nych zdolności, ale nie odznaczał się zgoła 
wyższemi przymiotami ducha, i dla tego był 
w pogardzie u swoich podwładnych. Nazwa­
no go kiedyś obrońcą Greków i opatrznością 
żydów a to mu tak pochlebiało, że zajmował 
się żywo Grecyą i Rumunia, zaniedbując 
przy tern interesa kraju. „Jakąż role taki no­
w icjusz w sprawach dyplomatycznych, bez 
doświadczenia i sprytu m ógł odegrać na 
kongresie berlińskim  obok najznakomitszych 
mężów stanu?" W edług ostatnich telegrafi­
cznych wiadomości wyzwał W addington hr. 
d ’H areourta na pojedynek z powodu owego 
artykułu, co w świecie politycznym powszech­
ną wywołało sensacyę.

W  sprawie ulemy A c h m e t a  T e w f i -  
k a  wydała Porta następujące urzędowe com- 
m u n ig u e : „W miesiącu wrześniu polieya do­
wiedziała się, że niejaki Acłimed T e w f i k  
wydaje wespół z jakim ś nieznajomym książ­
ki i broszury, których celem podkopać reli- 
gie muzułmańską. Pewnego dnia ujęto tego 
nieznajomego, gdy wychodził z mieszkania 
Tewfika. Przytrzym ali go urzędnicy i oddali 
na polieyę; nazwał on się K o l i e  i oświad­
czył, że jest poddanym niemieckim. Miał 
przy sobie pisma, które zatrzymano dla roz­
patrzenia. Kolie został wypuszczony zaraz na 
wolność bez wdania się konsulatu, a Tewfik 
jest aresztowany pod zarzutem rozpowszech­
niania pism zdolnych obalić porządek religij­
ny i zawierających obrazę islamu. W łaśnie 
ukońezonem jest śledztwo przeciw Te wilko­
wi. Nie jest prawdą, że został skazany na 
śmierć, dotąd bowiem nie wyszedł jeszcze 
wyrok."

Wicekról indyjski lord L y 11 o n  do­
niósł 29 z. m. telegraficznie urzędowi spra,v 
indyjskich w Londynie o w i e l k i e m  zw, i -  
c i ę s t  w i e  g e n e r a ł a  R o b e r t s a :  „ód
generała Robertsa otrzymałem telegram y się­
gające pod dzień 26 b. m. ' Silna snieżnfia 
■5 b. m. przeszkodziła mu ścigać dalej nie­

przyjaciela. Nieprzyjaciel zostawiwszy na pi-
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bojowisku mnóstwo zabitych, cofnął się zu­
pełnie z okolicy Sherpur. Magazyn na Bala- 
H issar został całkiem wypróżniony. Podczas 
okupaeyi Kabulu przez Afganów zdarzały się 
częste eksplozye, przy jednej z n ich  miało 
zginać 100 ludzi. Naprawiamy linię telegra­
ficzną, przerwaną przez nieprzyjaciela. Zaję­
liśmy także Butkok, a jeden oddział wojska 
odejdzie do Kohistanów, dla ścigania naczelni­
ka tamtejszego, Mir Batchę. Sprawozdanie 
sięgające po dzień 21 b. m. podaje ogólną 
stratę "na 89 zabitych, pomiędzy nim i 10 o- 
ficerów i 228 rannych, pomiędzy którym i jest 
13 oficerów".

Rząd gratulował wicekrólowi i genera­
łowi Robertsowi zwycięstwa z 23 grudnia, 
które umożliwiło Anglikom zająć ponownie 
Kabul. — Dziennik D a ily  News  otrzym ał 
z Lahory następujący telegram z daty 29 z. 
m. ; „Nieprzyjaciel, który cofnął się do Ka­
bulu, opuścił to miasto w nocy 23 b. m. 
Kohistańczycy i Logarysy, których naczelni­
kami byli Mollah Muski i M ohamed Jan, 
poszli w rozsypkę. Naczelnicy me mogli się 
pogodzić co do wyboru Mussy chan, naj­
starszego syna Jakuba chana, na em ira11.

Bom bay Gazettc p isze : W  K ab u lu  zna­
leziono srebrny puhar z następującym  napi- 
napisem : „W u p o m i n k u  S i r  d a r o w i  N e k  
M a l i o m e t o w i  za  u s ł u g i  w i e r n e  o d ­
d a n e  r z ą d o w i  r o s s y j s k i e m u  w r  1879“. 
Sirdar Nek M ahomet dowodził w Oharasiab. 
Nom inalny władca Turkestanu, Gulam Hy- 
der, nie odpowiedział na nasze propozycje. 
Mówią, że przyjął on N ek Mahometa,^ który 
jest w podróży, i „zamierza przyłączyć się do 
Rossy an .“

Wiedeń, 2 stycznia. W ciągnieniu 
losów kredytowych wygrał g ł ó w n ą  
w y g r a n e  los serya 2590 nr. 28; 
los ser. 3138 nr. 16 wygrał 40.000 złr. 
los serya. 2860 nr. 12 wygrał 20.000 złr. 
Po 5000 złr. wygraIV fosy ser. 394 
nr. 8! i ser. 2860 nr. 75. Wyciągnięte 
zostały dalej serye 65, 124, 341, 605, 
845, 970, 1 1 9 1 /1 5 8 9 , 1628, 2222.

P rz y  ciągnieniu l o s ó w  k o mu -  
n ? 1 n y r-h-główna wygrana, padła, mu, 
serye 1109 nr. 89; 50000 wygrał łosi  
serya 720 nr. 30; 10000 ser. 1109 
nr ' 98:  — wweiagniete zostały dalej 
serve 120, 3 1 4 /  1412,  1441', 1875, 
2022, 2390, 2403, 2732, 2960.

Wiedeń, 2 stycznia. Depesze z 
górnych okolic Dunaju, które otrzy­
mał k o m i t e t  po w o d z i w ciągu po­
południa, opiewają niepomyślnie. Kry 
na rzece Inn są w pełnym ruchu ; mia 
sto S i m b a o h  zagrożone powodzią./ 
Pod Braunau runęła średnia część 
mostu. Rzeki Traun i Enn, tudzież 
większa część innych rzek wpadają- j 
cych do Dunaju wzbierają, co zwięk- | 
sza n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dl a W i e ­
d n i a .  W Krems stan, wody wynosił

po południu 1 9 1/* stopy, niem a więc 
wątpliwości, że znaczna część tego 
miasta jest już zalana. Kry pod Krems 
spiętrzyły się w zator ku Marbach. 
W Tuln nic się nie zmieniło w sta­
nie kry,  tak samo pod Wiedniem, 
gdzie już zarządzono wszelkie środki, 
aby wcześnie stawić opór możliwej 
powodzi Chociaż na dzisiaj nie ma 
jeszcze żadnych obawy mimo to miejs­
cy inżynierowie zajęli już swoje sta­
nowisko w domach ratunkowych. W 
głównym Dunaju i w kanale woda o- 
padła po południu o kilka centyme­
trów, w rzece Wien o 30 centymetr. 
Pod Dreifenstuin przybiera woda gw ał­
townie od 8 godz. wieczór. Kry od 
Pischamend odpłynęły i Dunaj na tem 
miejscu jest wolny.

Wiedeń, 2 stycznia. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola, że nieporo­
zumienie między L a y a r d e m  a P o r -  
t ą zostało załatwione. Porta zaprzecza 
wiadomości o w y b u c h u  z a b u r z e ń  
w p r i^ r e n iu .

Kra na górnym Dunaju ruszyła 
się wczoraj w7 nocy z Marbach, do­
tarła dziś o 11 godzinie rano aż po­
niżej Krems, gdzie stan wrody w7ynosi 
612 ctm. S t e i n  i okoliczne miejsco 
wości już z a l a n e ;  Krems zagrożony.

Wiesbaden, 2 stycznia,. N |  
Renie i Menie kry ruszyły. W skutek 
przerwania tamy pod Russelheim miej­
scowość ta i sąsiednie Kosheitn zalane 
w7odą. W winnicach Hoehheimskich 
p o w ó d ź  zrządziła znaczne szkody. 
Wszędzie panują w i e l k i e  o b a w y .  
Ruch kolejowy między M oguncją a 
Manheimem wstrzymany.

Praga, 2 stycznia. Kry na W eł­
tawie ruszyły się. Nie ma niebezpie­
czeństwa powodzi. Z prowineyi nad­
chodzą także dobre wiadomości.

Berlin, 2 stycznia. Reichsanzei- 
ger ogłasza deklarację wydaną pod 
datą 31 grudnia, podpisaną przez 

,ierga i hr. bzechenyi w dwóch 
egzemplarzach, która przedłuża t r a k ­
t a t  h a n d l o w y  m i ę d z y  A u s t r y ą  
a Ni  ern cam i.

Berllll, 2 stycznia. Na wczoraj 
szern przyjęciu noworocznern cesarz 
nie w y g ł o s i ł  ż a d n e j  m o w y  a wia­
domości dzienników były pod tym 
względem mylne.

Paryż, 2 stycznia. Na wczoraj- 
szetn przyjęciu noworocznern w pałacu 
Elizejskim zapewnił ks. H o h e n l o h e  
prezydenta gabinetu, że Niemcy żywią 
wobec nowego gabinetu takie same 
uczucia pokojowe i sympatyczne, jak 
wobec dawnego. F r e y c i n e t  wyraził 
żywe zadowolenie z powodu tego o­

!

świadczenia i zapewniał, że Francya 
nie zaniedba niczego, aby utrzymać 
nadal dobre stosunki między obu pań­
stwami, przywrócone tak szczęśliwie 
przez poprzedni gabinet.

Konstantynopol, 2 stycznia. Za­
pewniają, że na wczorajszej audyencyi 
L a y a r d a przyszło do porozumienia 
w t. z. „zatargu biblijnym“ na nastę­
pujących podstawach: Rząd turecki 
zwróci papiery skonfiskowane u mis- 
syonarzy i złoży na jakiś czas z urzę­
du ministra policyi a minister policyi 
wystosuje do Layarda pismo z wyja­
śnieniami. Po wypełnieniu tych w a­
runków stosunki urzędowe między 
Layardem a Porta powrócą znowu do 
dawnego stanu.

Wiedeń, 3 stycznia, (Tel. p r .) 
Z Paryża dowiaduje się Nowa Presse, 
że, o ile się zdaje, rząd hiszpański 
wzbronił ogłaszania szczegółów o z a ­
m a c h u  k r ó l  o b ó j  c z y m ,  czern so­
bie tłómaczy prasa francuska brak 
wszelkich bliższych wiadomości o tym 
wypadku. Sprawca zamachu usiłował 
najpierw wprowadzić sąd na mylne 
ślady, a gdy mu się to nie powiodło, 
odmawia wszelkich zeznań. Formalne­
go spisku prawdopodobnie nie było.

Presse donosi, że M u k h t a r  ba­
sza wydał do mieszkańców Pławy i 
Giusynfa proklamację, wrzywającą do 
uległości, gdyż Porta potępia zacho­
wanie się Albańczyków. Mukhtar od­
wołuje się do patryotyzmu ludności i 
oświadcza, że Porta wszystkich, któ­
rzy stapiać będą opór, pozostawi ich 
moralnej i materyalnej odpowiedzial­
ności. Mukhtar basza sam kierować 
będzie oddaniem terytoryum Czarno­
górze, do czego otrzymał rozkaz z 
Konstantynopola. W skutek tych no­
wych kroków Mukhtara Czarnogóra 
zajęła znowu wyczekujące stanowisko. 
Wiadomość Standarda, jakoby z Bo- 
śnii udała sie do Konstantynopola d e- 
p u tacy a z zażaleniem na władze au- 
stryackie, jest pospolitym fałszem. 
Równouprawnienie mahometańskiej lu­
dności tego kraju jest zresztą najściślej 
przestrzegane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 stycznia 1880, godzina 2 

min. 30 Losy kredytowe — •— , Węg. akcye 
kredyt. 270-50, Akeye anglo-austr. 144-75, 
Akcye bankn Union 102-60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 254-25, Akcye kolei północnej 
233"25, Akcye kolei południowej 84-50, Akeyi 
kolei Alfóld 146o0, Akcye kolei Elżbiety 
183*50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 148-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 137-— ,

Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A l­
brechta — , W ęg oblig. państw, w złocie
— •— , Galie, oblig. indemn. 95 75, Losy z r. 
1864 166-50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
116’—, Akcye banku obrotowego — •— , Losy 
tureckie 16 '—, Akcye kolei węg'.-galie,— ■— , 
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego 150-70, Rubel papierowy l-2 2 ,3/4, 
Wiedeńskie losy— •— W ęgierskie losy 108-— , 
Mark. niemiecki — •— , W ęgierska renta 97-70, 
Usposobienie wątłe.

Wiedeń, dnia 2 stycznia 1880, godzina 5. 
minut. 40. Akcye kredytowe 29D25, Anglo- 
A ustr. —-— , U nionsbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 25425, Południowa — —, Renta 
pap. 69’47, Rubel pap ierow y— - — , Gal. listy 
zastawne 99.50, Gal. indemnizacyjne — •— , 
Mark niem. — •—, Gal. bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1860 —; — , Napoleonsdor 9-31'—, 
Usposobienie —

Wiedeń, 3 stycznia 1880 godz. 10 min. 
48, Akcye kredytowe 29175 , Anglo-austr. 
145-90, Akcye banku Union 104-50, Kolej 
Kar. Ludw. 254-15, Południowa 84-90, Na­
poleonsdor 9-31— , Rubel papierów. P22-1/*, 
Renta pap. — ■— , Galie, bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — ■—, Gal. listy zastaw 
banku włość. — ;—, Losy z r. 1860 — — , 
Usposobienie pomyślne.

Telegramy zbożowe z d. 2 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 13-50 do 14-50 zł„ ży­
to 10-25 do 10-50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 36‘25 do 37 — z ł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-80 
do 14-88 zł., rzepak (s ty c z e ń -lu ty )  — zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na s ty c z e ń -lu ty )  
239‘50, żyto — •■—, spiritus loco 54-70, olej 
rzepakowy 59-10. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 72-25, 
olej rzepakowy 80-25, spiritus — ■— .- W r o ­
c ł a w :  Pszenica — — , żyto — , owies 
— , spiritus — •— , kukurudza — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — ;— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 1 
s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  l ub  
od 1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r ­
wc a )  otrzymują „Przewodnik nau­
kowy i literacki “.' dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej11 bezpłatnie; 
ówieróroczni z»ś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierórocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nalcładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Cennik lwowskiej izby handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 2 stycznia 1880

1 .  A k c y e  za sztukę. g
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. c z e r  -jas.po 200 z ł ni, k. 
Banku liip. galie. 200 zł. w. a.  ̂
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s y  * a s t .  za B O zł.

To w kredyt, galie. 5 pr. w. a. g.
■„ 4 pr. w. a, |

„ „ ■■ pr. okresowe
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. J  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. “

złr. ja3. Listy dłużne za 100

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. § 
i Buliow. 6 pr. l°s- w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indeinniz. galie. 5 proe. m. k. . 
Oblig-, Komuna,lne gal. Zakł. kred.

•włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  J jO Sy miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.

Dukat holendersk i............................
Dukat cesarski . .............................
N apoleondor.......................................
Półimperyał  ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy , , . 
10(1 marek niemieckich . . . .
Srebro ..................................................
Kupony w srebrze............................

płacą żądają
walutą austr

złr. et. złr. ct,

253 — 
147 75 
280 -  
236 —

256 -  
150
284 50 
240 —

95 40 
88 75 
95 40 
99 -  

100 -

96 40 
89 75 
96 40 

100 —

92 - 94 -

95 65 96 65

98 — 99 —
98 -  100

19 75 21 75
27 — 29

5 43 
5 44 
9 29 
9 55 
1 58 

1 21 -  

57 70 
99 50 
99 25

5 52 
5 54 
9 38 
9 65 
1 70 

1 2 3 -  
58 20 

100 50 
100 iS

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 30 grudnia 1879.

1. D łu g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j-iis to p a d ................................ 69.05 69.20
luty sierp ień ................................  6‘h05 69.20

Jednolity dług państwa w srebrze .
styezeń-lipiee...............................  70.60 70.75
kw iecień-październik............... 70.60 70.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124.— 124.50
„ 1860 po 500 złr. 5 p r .. 130. -  130.50

„ „ 1860 po 100 złr. 5 p r .. 13 350 134.50
„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 166.— 166.75
„ „ 1864 „ ‘ po 50 „ 16o.75 166.75

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 2 8 .— 30—
Listy zastaw, domeu. państw po 120

złr. 5 proe.............................................  144. -  144.40
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.— 102.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 81.20 81.35

3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ............................................................ 102.75 103.75
B u k o w in y ..........................................  93.50 94.25
G a lic y i ................................................  95.75 96.50
Niższej A u s tr y i ...........................................  104.75 105.25
Siedmiogrodu . . .  . S5.70 86.20
W ę g ie r ................................................  88.25 88.75

3 .  A k c y e .

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 143.30 143.60
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 291.20 291.40
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 815—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  213.— 215—
Gal. bankd. han. i  prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —. -  . .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . .  —. —
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 590.— 591 —
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 180,— '81. -
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a 200 zł. . . . . . . .  . .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2327.— 2332. 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 251.75 252.25

Lwow. Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 260 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
148 — 148.50 
275.25 2 5.75 

81.50 82—  
1 1 8 .-  118.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. -  — . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.25 101.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 97.50 — .—

„ „ „ w 201. 6 pr. 95.50 — .—
„ „ „ w 3 6 1 .51/ ,  pr. 88.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 95.50 96.—
„ ., „ po 5 proet. . 95.50 96 .—

„ „ po 5 proet. w
37 latach zw rotn e..................  99.25 100—

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 1 0 2 .-  102.50
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proe. . 99.50 100.50
Banku narodowego po 5 proc. . . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. po F. 1/a proc. . . 100.30 100.80

„ „ po 5 proc. . . . 95.— 9 6 .-

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za i 00 zł.)

Kol. Albreehta a 300 zł. -5 pr. w. a. 81.30 81.70
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 79.40 79.70
Kol. pół. po 100 zł. m. k....  104.— 104.50

„ „ po 100 zł. w. a..... 100.50 — .—
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr. 102.75 103.25

„ „ „ II. emisyi . . . 102.— —
„ III. 101.75 102.25
” IV. „ . . . —. -  —

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gai. kol. a 2>i0 złr. 5 proe. w sr.

Keglevicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 4 ' zł. m. k. . . . .
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k.............................
Śt. Genois po 4'i zł. m. k. . . .
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą
17—
19.50
38.50 
39—
18.25 
52. -
44.50 

a.) 27.50
119—
63—
32.25
36.25

żądaj % 
18— 
20 —
39.50
39.50
18.75 
53. -
45.50
27.75

32.50
36.75

7 .  Weissie (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —. -
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— ——
Frankfurt za 100 mark p. —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — . — —. -
Londyn za 10 ft. szt....................................116.80 117. —
Paryż za '00 f r , .................................  46.30 46.30

K u rs  H ola.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . • 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro ......................

5.52—
5.49.—

9.31.— 
9.61.—

5.54. -  
5.51—

9.31.50
9.62—

85.80
88.75
82.25
78.7-5
79—

86.10
89—
82.75
79.50
79.50

6. Losy.
Inst kr. d l a  han. i pr. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 2 stycznia 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze . ■
Renta w z ł o c i e ............................ ......
Losy pożyezki z roku 1860 ......................
Akeye banku austro-węgierskiego . ■ •

„ kredytowego . . . • •
Londyn . . . .  . . , • • • •
S r e b r o ....................................... ■ • •

176. — 177.— Napoleondor . . .  ............................
39.25 39.75 I Dukat cesarski men........................................

106.50 107,— 1 100 marek niemieckich . • •

zł. ct.
69 50
70 95
81 65

13®75
839 —
291 90
116 70

9 30'/,
5 52

57 70



6
Przy jechali do Lw ow a.

dnia 3 stycznia 1880.
Hotel Europejski.

Pp. W. hr. Komorowski z Hawryłówki. 
A. hr. Krukowiecki z Aksmauic. K. hr. Orze­
chowski z Bossyi. M. Rodakowski ze Stanisła­
wowa 0. Dpuerss z C erniowiec.

Hotel Angielski.

Pp. A Budyłowicz z Rossyi. M. Czay- 
kowski z Zerawy. W. Czaykowski z Swirza.
J Kakcwski z Zboisk. Z, Słonecki z Jurowiec. 
J. Zawadzki z Kniaziołuki. S. Kossecki z Prze­
myśla

Hotel Narodowy.

Pp. E. Broki z Drohobyoza K. Frank z 
Drohobycza. J. Wodzki z Podkamienia 

Hotel Krakowski.
Pp. A. Papieski ze Stryja. W. Strzał­

kowska z Korzyłówki. N. S tu p n ick i z Skolego.
H. Macharski z Mielca.

i «,«•

i O d je c h a li  z e  L w o w a .
Pp. T. hr, Stecki do Rosyi. J. Dobro­

wolski do Rosyi. S. Łuczyński do Dubiecka.
! W. Nowiutki do Sąd. Wiszni. M. Ryk doBro-

dów.  = = = = = = = _ _ _
eposirzeżenia meteorologiczne, 

dnia 8 stycznia T 8 0  n jroddnie 7 rauo
Barometr zredukowany do 0J 739.21 uun. Pa.i- 

ehronietr suchy — 1.8°C. Psychrometr wilgotny -  11  
Prężność pary ilim m . Wilgoć 88“/,, Zachmurzenie — 10 
(mgła) Wiatr SE l Ozon 10

Temperatura powietrza —■ 1.4JR.
Stan barometru nad poziom morza 765.11.mm 

Barometr ^gada. ________

X

iągS imeJteJ©w<e.
8ar * y f ,8»iyd»ą <1©

Według południka Pesztedskiego.
C z e r n k w i e c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie B 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mieszany).

w.; »?

( S T 1 - 3 )  W Y K A ®
kw ot p r z y p a d a j ą c y c h  v>a pojedyncze okręgi szkolne za które zakupione być mają 

' ’ 1879/80’ ruskie książki dla ubog-rj m l  dzieży szkolnej.

U
{
1i

Okręgowa Rada szkolna 

w

o& r0  Ja-i 
-O

-  IS ® i  rjj ,2* .r-i 3J1 0V • a3-  S-< --j

'O \7"-. .--i 5̂
^  g  g

Kwota przypadająca 
na okręg szkolny na 
książki w języku ru­
skim pobr- ć się ma­
ją oe z instytutu Sbiu­

ro pig ’ ń kiego

U w a g a

j — c t

L Lwowie dla mia.yk 1834 30 95

i Nowym Sączu 2021 34 11

3 Gorlicach . 1615 27 25

4 J a ś l e .............................................. 1100 18 55

5 Rzeszowie . . . . 570 9 63

6 Sanoku . . . . 1 4300 72 56

7 Przemyślu . . . . 6475 109 29

8 Jarosławiu . . . . 3634 61 31

9 Mościskach . . . . 8343 140 78

0 Samborze . . . . 3566 60 17

1 Drohobyczu . . . . 4547 76 73

.2 S t r y j u .......................................... 10243 172 84

.3 Kałuszu . . . 9632 162 53

14 Gródku . . . . . 1320 22 27

15 Lwowie zamiejska . . . 9718 163 97

16 Soki-lu . . . . . 9954 167 95

L7 Żółkwi . . . . . 7367 124 31

18 Złoczowie . . . . 16099 271 65

19 B rzeźa: ach . . . . 4289 72 38

20 Robi-tynia . . . . 8681 146 47

21 Tarnopolu . . . . 10199 . 172 10

22 Hosiatyoie . . . . 8600 145 12

23 Zaleszczykach 6881 118 12

24 Czortkowia . . . . 7891 133 14

25 Su i-ty nie . . . . 2955 49 88

26 Kołomyja . . . . 11012 185 81

27 Nadwórniti . . . . 3982 67 20

28 Stanisławo vt ui 7952 134 17
Razem . 174780 2949 24 |

Z
Lwów dnia 30 grudnia

R: dy szkolnej 
1879.

krajowej

(8416 1 - 3 )  £ d y k  i .
L. 3637. 0 . k. sąd powiatowy w Gród­

ka uwiadamia, że na zaspokojenie w stanie 
biernym realności pod 1. 65/61 oraz części 
redlości pod 1. 80/86 i 81/87 w Gródku po­
łożonych, dłużnika Mojżesza Ehrlieha w łas­
nych wedle Dom. II pag. 637 N. 9 on. da­
lej Dom VI pag 430 n, 17 on. wreszcie 
Dom III p*g- 390 n. 11 on. ua rzecz Drt. 
W ładysława Markiewicza intabulowanej, a 
wedle Dcm I I  pag. 654 n. 15 on. Dam VI 
pag 470 n. 23 on. i Dom I I I  pag. 399 n. 
17 on. na podstawie sesyi z daty Kraków 
3 Lipca 1877 na rzecz Ryszarda Wieascha 
przepisanej sumy 46:2 złr. z 6%  odsetkami 
od 1 lipea 1874 J/s % prowizyi kosztami

sądowemi 13 złr. 53 et. egzekueyjnemi 10 
złr. 66 ct. i 11 złr. 92 ct. a. w tudz eż 
niuiejszemi kosztami 73 złr. 28 ct. w. a.
odbędzie się publiczna sprzedaż realnot<-i 
1. 65/61 i cześsi realności 1. 80/86 i 81/87 
w Gródku w dniach 23 stycznia, 19 lutego 
1880 o godzinie 10 rano wyżej lub za cenę 
szacunkową pod następującemi warunkamu:

1. Realności te sprzedane zostaną w 
ten sposób, że realność 1. 65/61 osobno 
części realności 1. 80/86 i 81/87 zuś jedną 
całość stanonowiąee razem licytowane będą.

2. Cenę wywołania realności 1. 65/61 
starow i w .rtość  szacunkowa 3807 złr. 50 
et. a. w. części realności 1 80/86 i 81/87 
zaś wartość szacunkowa 1593 złr. 85 et. aw,

®© ® A »s»SsSaw © w » i (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 raia 24 wieczór

i  K r a  fe o w a  i  o godzinie 5 minut 20 ran. 
(pociąg pospieszny/, o godzi me S tu. 
wieczór (pociąg osobowy*; o god« 1 or-c. 

puł^dtuKm pociąg mlą*!snjł,v:.
% S*»<i ©1©**y % h  ■' n a - iw w o  w Podzam­

czu) o godzinie - «>iw*i. w rano (pociąg 
m ięszanyj; o gudeude . nifi, 19 po połud­
niu (pociąg :

jf  (P o i* w © l© « » y  sito  ̂ (m  dworzec lwowski 
głów ny): o goiMa. ić m. W  wieczór (po* 
ciąg pospieszny); o godz. 3 mir.. 30 r&mc 
(pociąg osobowy) ; o godz. $ mis.. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

«>«leK odsiią I i w o w s ,
Według południka PesateńsMego:

© »  C*© y*si© wie<5 3 o godz. 6 min, 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min

- ...... ,

50 w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
’•<* min o*-' w nocy (.pociąg mięszanyl. 

11© K r a k o w a :  o godzinie lOte.j min go 
* no y (pociąg pospieszaj); o godzinie 
4 min *3 ca..o (j>o<-iąg osobowy); o g0- 
dzini- 4 uii ni *9 t>o p-łudniu (.pociąg 
icięszauy)

l>© $taui*Ja .«/»♦'«: :p a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut B7 rano. 

f i©  S***-*!;** © ł o ż y s k  s z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 10 
m. l i .  w nocy), pociąg osobowy)

O e  jp o d  w o J o c z j s h : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nooy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 33 w południe 
(pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteóskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
dowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

L. 7896. 

w ro tu

3. Wadyum wynosi 10 prc. szscunku 
t. j. reslnośei 1. 65/61 kwotę 38 złr części 
realności 1. 80/56 i 81/87 kwotę 160 złr. aw.

4. Gdyby realności wymiec ione w po­
wyższych terminach sprzedane nie były wy­
znacza się celem ułożenia łagodniejszych 
warunków termin na dzień 25 lutego 1880 
o godzinie 10 rano, na który się wierzycie­
li wzywa.

Resztę warunków protokół oszacowania 
wolno przejrzeć w registraturze.

O t na uwiadomią się nieznanych z 
życia i miejsca pobita spadkobierców Frsd- 
li Seher, R -h c 1. M cssesa, Mojżesza i 
Ghanę Licht, Wolf- L cht», Samuela E be: ; 
Leizera Kat'. oieie siem  edy ictern z tern iż 
dla nich kur-torem adw. Dr. Fiakowicz w 
Gródku ustanowiony został

O. k. s d p o-ia t-w y
Gródek dma 13 wrześn a 1879.

(28 1— 3) tt » t V t.
j)L 3756. 2lm 14 Sdntter, 17 gehruar 

anb 18 ajiarj 18c0 jebeśmat um 10 Ut)V 
| S3ormittag4 toirb f)iergertct)teź ju Pećzeui 
i żyn utttec (£sRc. 3-38/385 liegenbe bem Wioeu
I t i uitb Katarine 8 t us e v i z §ugef)orige tttcł)t 

tntabultrtc jRealitdt ju ©unjten be§ Silter 
Gugik ptn 500 jl. fammt iRebengebii^ten wer* 
Su^ert werben.

S>er ©Ąejung^wert betrdgt 1800 fi. be3 
aSabitttn W J ,

Perzeniiyn 28- 3uttt 1879.
(SI 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4817. Celem zaspokojenia pretensyj 
Daniela Liebermana w kwocie 114 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie powiatowym dnia 27 stycznia, 17 lute­
go 11 marca 1880, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Jana Kusego pod 1. 101 w Staaiszew- 
skiem położonej.

Cenę wywołania stanowi się kwotę 
940 złr. w. a. wadyum 94 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tutejszej registraturze sądowej.

Z e. k. sądu powiatowego
Sokołów dnia 6 listopada 1879.

(21 1— 3) E  d  y  U  t .
L. 3301. C. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Benjamina Arzta w kwocie 50 
złr. w. a. z procentem po 1 złr. 50 et. mie­
sięcznie, realność w Kolbuszowy pod 1. 127 
położona Franciszka i Katarzyny Siekierskich 
własna, ciała tabularnego niestanowiąca w 
dniaeh 17 grudnia 1879, 21 stycznia 1880 i 
25 lutego 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucji w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołUaa wynosi 390 złr. w. a. 
wadyum 39 złr.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

0 . k. sąd p w i*t'w y
w Kolbuszowy d;,ja 15 sierpnia 1879 

(42 1— 3) K o n k u rs .
L. 23474 N i  posadę c. k. eksp> dyenta 

pocztowego w Ż b u w p wie ie Kossowsk m 
za kontr ktem służbo '<ym i kaucją w kw;< 
c*ie 200 złr z ro v*u*o»i pob -r-mi: płacv i50 
złr. ry;z łtu ka.-celar jnego 40 łr. i ryczał 
tu 480 złr. z- utrzym aooe post ń piesoe- 
go pomiędzy Ż biem .i Uś-i ykatm.

Pod-n-a nal ży wnieść w przeciągu 
czterech tyg dni do e. k. Dyrekryi poczt we 
Lwowie;

Lwów dn 30 grudni* 1879.
(32 1— 3) O b w ie s a ,« v /.ru i« s .

L. 59638 O l-«o zabezpieczenia dosta 
wy słupów k I m ro th a gościńcu pań­
stwowym Brz-"żeńskim, przeprowadzony zo­
stanie ns. dniu 26 stycznia 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocą pisemnych -fort.

Ilość potrzebnych słupków s drcewa 
dębowego wynosi 100 ,sztuk a cena fiskalna 
535 złr. 98 out. c. w.

Bliższe w*runk* dostawy jak i odnośny 
elan oglądać możne, w biurze c. k. starost­
wa Brzeżsńskięgo, gdzie toż zaofiarowania 
pisemne, zaopatrzone w 5 prc. wadrum i. 
marką stemplową na 50 et, najdalej do 12

godziny w południe, w pomienionym term i­
nie wniesione być winny.

Później wniesione oferty lub niezaopa- 
trzoue w przepisane wadyum nie będą uw­
zględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów daia 24 grudnia 1879 

(85.30 1— 3) E  d  y  fe  U
Ł. 6500. 0. k. sąd powiatowy uwiada­

mia, że w sprawie Ludwika i Bronisławy 
SiaL ckich przeciw Felikso wi Skórskiemu pto 
3000 złr. w. a. odbędzie s ę w terminach 
27 lutego, 1 kw ietnia 7 maj 1880, w sądzie 
tutejszym każdym razem  publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 189 w Okszy położonej, 
ciała tabularnego niostauo wiąeej, % tem, iż 
na pierwszych dwóch term inach za lub wy­
żej ceny szaeu: kowej, na trzecim  i niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę­
dzie.

Cen wywołania 13700 złr. w. a. wa­
dyum 10 prrę.

A lt  ■ iiicowa&ia i warunki 1'cytaeyjne 
są w sądzie do wglądu.

Tl m z 2 p-,ździeraika 1879.
9463 1— 3) M  d y k t .  L. 13946.

S.anisławowski ces. k. sąd obwodowy 
wzywa dzierży cielą wekslu następującej tre­
ści: Manasterzyska zen 7 Juni 1871 per. fi. 
2000 am . . . zahlen Sie gegen diesen Pri­
ma Wechsel an die Ordre meiner Eigenen  
die Summę von Gulden Zweitausead in óst. 
Wabruug den Werth wersUnden und stellea  
ihu auf Recbnung h u t Bericht Hrr. Israel 
Herz Ssfria in Manasterzyska angenommen 
Israel Hcrz Safria, m. p .“ ażeby rzeczony 
weksel do dni 45 od dnia ogłoszenia edyktu 
w tutejszym sądzie złożył, inaczej bowiem 
weksei ten na wniosek psna Józefa hr. Mto- 
deckiego jako amortyzowany uznanym zo­
stanie.

Stanisławów 12 listopada 1879.
(8482 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 4460. 0. k. Sąd powiatowy w Du- 
bieeku ogłas a, że w tymże dnia 26 lutego 
31 marca i 28 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano przeprowadzoną zostanie 
egzekucyjna sprzedaż realności włościańskiej 
w Warze pod 1. k. 34/40 położonej Sebas- 
tyana Sarnickiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Samuela Erlieha w kwocie 46 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1200 zł. a. w.
Wadyum 120 zł. a. w.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej realności i resztę warunków licyta­
cyjnych można przejrzeć w registraturze są-

Dubiecko dnia 22 października 1879. 
(8628 1— 3, M 4  y  fe fc

L. 12717. C k. Sąd powi Iowy miejs.
d logowany wzywa niew u d n r  go właścicie­
la do Zgłoszenia i wykazania w ciąga roku 
od dnia ostutn ego (igło zeuih edyktu swych 
sław  włas ości d ; znalezionych przez P ,i -  
seche Derfo ii duhi 16 lipca (878 w Złuczo- 
w e ’r  ech sztuk częściowego z pisu jedao- 
leeg  Dł gu Vau twa po 10 zł. a. w. gdyż 
ma u  j s ą i  za-1..soje się do przep.só:?
392 ust., g.

Z o z o > bu 14 grudnia 1879.
(40) K  «  u  K  u  r h.

L 64975. W sti».imie galicyjskich c. k. 
za z ą d ó s  l n  r . i h o róż?.v.oną je s t posada 
n id i żyii r» m-.: , v b. d T-ii w VIII ran- 
di;?, u s;ed b ' Wieliczce, mie zkaoiem 
skarbi era zs opłatą połowy dodatku akty- 
walnego, jak długo tekowe jest do dyspozy­
c j i  i syetf-miżowanym deputatem  soli.

Komootenci ó tę posadę mają podąółą 
'zaopatrzone -dowodofni ogólnej kw alifikacji i 
!.?galnem' świadectwami, że ukończyli nauki 
górniczej skadc-mii, iż posiadają praktyczną 
znajomość i doświadczenie w projektowaniu 
budovili i m. szyn, w ustaw ianiu i kierow ni­
ctwie ms s - ya  górniczy ch, przedłożyć w dro­
dze przeois.«nej c. k. Prezydyum  krajowej 
D yrek c ji skarbu we Lwowie, najdalej w 
ciągu czterech tygodni od daia  ogłoszenia.

0. k. krajowa D yrekcja  skarbowa.
Lwów dnia 28 grudnia  1879.



7
(8675 2— 3) L. 845. Zakład 25 » r . ^

Ogłoszenie kon k u rsu . Resztę warunków, akt opisania osięefce
L. 345./pr. Wskntekr eskryptu J. E. Pana wania przejrzeją można w ja d zie .

Ministra wyznań i oświaty z dnia 25 listo­
pada 1879 1. 17190 ogłasza się .niniejszym 
konkurs na posadę katechety obrz. łać. w 
Seminaryach nauczycielskimi lwowski,di t. j, 
w Seminaryum męzkim i żeńskiem.

Niżunkowico 2 października 1877. 
(8550 2 — 8) m  €  y  k  t ,

L. 11574. Odnośnie do edyktu z dnia 
5 czerwca 1879 1. 5852 oznajm i c. k. sąd 
obwodowy w Kołomyi, że w celu zaspoko-

Obowiązkiem katechety będzie udzielać jenia wierzytelności c. k. uprz. galic. akeyj.
nauki reiigii w obu Syminaryaeh odbywać 
egzorty co niedziela i święto w jednem z

banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
879 tX. 11 ot. z ps. odbędzie się dnia 6go

nien, który to obowiązek nie ma przekia- ; lutągo 1880 przymusowa sprzedaż realności 
czać 25 godzin naukowych tygodniowo. i Anczla Sniegelmana pod 1. k. 172 w Koło- 

Do posady tej przywiązaną jest płaca j myi pod tu stępującemi ułatwiająeem warun- 
etatowa 800 zł. w."a. dodatek akty walny w j kami.
rocznej kwocie 240 zł. w. a. tudzież prawo i 1. Wadyum mające być złożone przez
do pobierania dodatków kwinkwenalayeh po ] każdego czynny udział w licytacyi wziąść 
100 zł. w. a, { chcącego obniża się z 10 prc. na 5 prc. ce-

Podania zaopatrzone w potrzebne do- ny wywoławczej, 
kumenta należy wnieść do krajowej Rady f 2. Eealność w mowie będąca sprzeda-
szkolnej za pośrednictwem przełożonej wła- \ ną zostanie na powyższym terminie także

niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę.
W szystkie inne warunki objęte uchwa­

łą z dnia 5 czerwca 1879 1. 5352 zostają 
bez zmiany

L. 4859. O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
■ żankowieaeh ogłasza, że w sprawie egzeku- 
f eyjnej Pinkata Walkera przeciw Asafalowi 
\ Wójcikowi pto 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
? się w gmachu tegoż sądu przymusowa sprze-

dzy nyj później do 1 marca 1880 roku.
Z Prezydyum Rady szkolnej krajowej.

Lwów dnia 27 grudnia 1879.
(8661 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3886. Wskutek uchwały c k. sądu ; Kołomyja dnia 18 grudnia 1879.
obwodowego w Tarnopolu z 13 maja 1878 ' (8556 2•—8)
1. 7589 uznaje się Hawryła Struk z Ułaszko 
wic marnotrawcą, kurator Łuć Senyk.

O. k. sąd powiatowy 
Ozortków 25 msja 1878.

(8670 2— 8) Ogłoszenie.
L. 84673. Magistrat król. stoł. miasta { daż realności pod 1. k. 11 w Komuchach 

Lwowa podaje do publicznej wiadomości, że | położonej ciała tabularnego nie mającej w 
dnia 20 wrze&iia b. r. znalezioną została na j trzech tenniaaih  80 stycznia, 3 marca : 7 
szkarpaeh kwota 50 złr. w. a. którą ponoszą- kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
cy szkodę właściciel odebrać może w magi-1  przed południem  
stracie. |  Cena wywołania 620 zł.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa jj Zakład 62 zł.
dnia 24 grudnia 1879. % Na pierwszym i drugim terminie real-

(8672 2— 3) Ogłoszenie. |  ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej,
L. 8883. Stosownie do J. 4G rozporzą-1 zaś na trzecim terminie także niżej cenyw y- 

dzeuia c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości z |  wołania sprzedaną zostanie, 
dnia 19 listopada 1873 1. 152 D. U. P. ogła- a Reszta warunków licytacymych tudzież 
sza się, iż Prezydyum lwowskiego c. k. wyż-1 akt opisania i oszacowania przejrzane być 
szego sądu krajowego w myśl § 43 powoła- mogą w registraturze. 
nego rozporządzenia na ryk 1880 przeciętną |  Niżaakowice 12 sierpnia 1879 
kwotę kosztów utrzymania jednego skazańca gg25 2_ 3) o f o w i e ^ z e m | e . 
przez jeden dzień podczas cdby wania kary * v 
dla lwowskiego c. k. sądu krajowego na 33 
c u. dladc. k. sądów obwodowych w Przemy­
ślu na 81 et., w Samborze na 27 ct., v? S ta -. - - . - - - . - . -
nisłswowie nk 28 ct., w Tarnopolu na 82 ct., M »"*kiego iezpm w odu zakładam a !tsięgt hi- 
w Złoczowie -.a 37 ct., w Kołomyi na 33 |  poteezney w Tłumaczyhu dla zastępy wania 
ct., zaś dla e. k. sądów powiatowych w obrę- i 1C. w °ke8 s4doweJ mianował dla
Me lw .w w e g o  e. k. sądu k ijo w eg o  na 23 J “ °P ru  mocy §. 19 ustrwy * 20go marca 
"t., w obrębie c. k. sądu obwodowego w * 1874 kuratorom ad w. lora Marmoiosza z za- 
Prźenrśiu na 24 ct., Samborskiego na 26 |  stępslwem adw. Dra Fruehtenberga 
ct., Stanisławowskiego na 24 ct. Tarnopol- f /Q a 1 *la 1 ©  aia 
ikiego na 22 ct., Złoezowskiego na 23 ę f .J  (8633 2— 3) Ę  S y  &. *»
nareście Kołomyjskiego na 24 ct. ustanowiło. 1 . 1 latego, 9 marca 1 20

Lwów 18 grndniv 1879. kwietnia 1880. o godz 10 ranc odbędzie
(8486 2 -3) E d r k L  I S1,« #  :?dne “ € « ? “  zakłada kredytowego

L. 9745. Złoczowaki e. k. sąd obw odo-! f  emskiego w Krakowie celem zaspokojenia
* 197 złr. 32 ct. w. z pn. przymusowa sprze­

daż realności 1. 88 Przyborowiu położonej,

żarami wniesiony, na skutek, którego pozwa­
nym tut. sąd. uchwałą z 10 lipca 1879, 1. 
8796 postępowanie pisemne zaiządzono i 
do wniesiecie obrony termin 90 dniowy za­
kreślono, z powodu niewiadomego jej miej­
sca.; pobytu doręczony został ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adw. Alojzemu Malaw­
skiemu, z którym spór ten jej imieniem, we­
dle przepisów ustawy przeprowadzonym bę­
dzie.

Tym więc edyktem przypominamy za- 
pozwanej, ażeby w terminie 90 dnio wym 
obronę na pozew powyższy albo sama wnio­
sła, albo potrzebne dokumeata przeznaczo­
nemu zastępcy udzieliła, lub też innego 0- 
brońcę obrała, tutejszymu sądowi oznajmiła, 
w ogóle do obrony prawem przepija-te środ­
ki użyła, inaczej z jej opóźnienia wynikają­
ce skutki sama sobie przypisać by musiała.

Tarnów dnia 4 grudnia 1880.
(8669 2— 3) B  & J  k  t .

L. 6974, 0. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, ze 
na zaspokojenie sumy 168 złr. 40 ct. w. a. 
e pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 41 w Machno wie położonej, dłużnika Ha- 
wryły Łuaia własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 

%. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 5 lutego, 4 marca i dnia 4 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania 400 złr 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc ceny szacun-

L. 12476. 0 . k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia nie wiadomych % miejsca 
pobytu spadkobierców ś. p. Jędrzeja Przyby-

wy jako handlowy uwiadamia firmę hardlo
wą S. Basseches Naehfolger B. N- Basse- , . . . » , . .-
ches et J. B isseehc8“ niemniej z miejsca | nie b£ * f J  C1̂ “ w!?„ot^nn'T“  
pobytu nieznanych Bermana Natana Basse- 
ohes i Józefa Basseches dz;erżyci«li tejże fir­
my, że na pozew N. Silbersteina z dnia 21 
października 1879 1. 9745 z uchwały z dnia 1

Cena szacunkowa 700 złr. wadyum 
70 złr. Warunki licytacyjnej akt oszacowania 
przeglądnąć możn-i w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 20 września 1879.25 piździernika 1879 1. 974 wydał tej fir- | 

mie z jej dziarzycielom w zmiaiskowanym 1 (7 2— 3) O b i r i e a a e s e n l e .
nakaz zapłaty reiztującej sumy wekslowej 
600 mark z pn. że tej firmie i jej dzierzy- 
cielom wzmiankowanym do przeprowadzenia 
tej sprawy wekslowej ustanowił kuratorem 
adw. Dr. Heynego ze substytucyą adw. Dra. 
Billeta do którego też mają się zgłosić z Jnj

L. 22886. Zwraca się uwagę że przy 
przesyłkach frachtowych mniejszej wartości, 
nie jest koniecznością deklarować wartość 
tychże.

Zakład pocztowy bowiem za przesyłki 
o 1 iedeklarowanej wartości, odpowiada za

formacyą odpowiednią lub też wykazać inne-jj kaide 500 gramów, lub część tychże, Ewotą 
go spyego obrońg obranego i ogółem użyć 5 1 złr. 50 centów.
wszelkich środków obronnych, gdyż w razie | Opłata pocztowa za tego rodzaju prze- 
praeciwnym ewentualnie wynikłe skutki złe j syłki jest mniejszą, gdyż nie pobiera się zań 
•sobie tylko przypisać będą musieli. i należytośei asekuracyjnej (wartościowej) a

Złoczów dnia 25 października 1879. i gdy nadto i manipulacya poeztowa z temi 
(8649 2—3) (E <il j  te  | przesyłkami mniej jest utrudnioną, przeto

L. 651.1. 0. )i. sąd powiatowy w De- 1 zaleca się, by z regóły takie pakunki, któ-
utynie ogłasza niniejszem, że w dniach 20 j rych wartość pokrywa kwota 1 złr. 50 ct. 

^stycznia, 30 stycznia i 9 lutego 1880 o 10 | od każdych 500 gramów wagi, jako bezwar- 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie licyta-i tośeiowe nadawano, 
cya realności ped I. k. 86 top. 160 w Dela- ■ Z p. k. kraj Dyrekcyi poczt
tynie położonej Jakuba Paprockiego włusna, \ we Lwowie dnia 28 grudnia 1879.
ciała tabularnego nie mająca na rzecz Nich- ; (8522 2 —3) K  d  y  k  t>
mana Fiedlera, celem zaspokojenia sumy 34 j L. 7209. 0. k. sąd powiatowy w Prze-
złr. z pn. i worsku odnośnie do ogłoszenia w nr. 235,

Oenę wywoławczą stanowi w?,rtość sza- \ 236, 237 z roku 1878 podaje do wiadomości
cu u ko w a 330 złr.

Zakład jO prc. ceny wywoławczej.
_ iż rozpisuje licytacyę przymusową, w dniu 
\ 18 lutego 1S80, 18 marca 1880 i 20 kwietnia

Resztę warunków przejrzeć można w , 1880 zawsze o 10 godzinie rano w sądzie
registraturze sądowej.

Dslatyn 17 października 1879. 
(8558 2— 3) © 1 »w l«s t.enemie.

j na realność Wojciecha i Szymona Czernych j
! w Głogowcu rr. 8 rep. 5 położoną w ceiu '
j wydobycia 170 złr. z pn. dla Jędrzej" Bab 

L. 6512. O. k. sąd powiatowy w Ni- j skiego prawonabywcy Oziasza Friedmłua. : 
żankowieaeh ogłasza, że 70 sprawie egzeku- f Przeworsk 14 1 stopada 1879. i
f.yjnąj Jakuba Spinnara, pizeoiw Stofanoffi < (8576 2— 3) ©fewłtHBsoa-asSeiK. 
Czerwińskiemu o zapłacenia kwoty 48 złr. j L. 16009. C k. Sąd obwodo vy Tar-
z pn. odbędzie w sali sądowej w dniach 30 nowski aodaje do v/iadomości Józefy z Po-
styczsia, 3 marca i 9 kwietnia 1880 każdym boreckich Pasławskiej, iż pozew de pres. 13
razem o godzinie 10 z rana przymusową czerw ®  1879 1. 8796 pr ez Katarzynę Zas*:
sprzecLż realności pod 1. k. 52 w Packowi- sowską i Maryę Magdalenę Zassowską prze-
cSfch położonej, Stefana Czerwińskiego wlas- ' ciw Justynie Michalinie 2 im. z Krzyżano-
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej. < wskich Miłkowskiej, Józefie z Pohoreckiej

Na pierwszych dwu ^terminach rial- Pasławskiej i innym o wyeliminowanie ze
ność ta tylko za cenę szacunkową lup w y­
żej, zaś na trzecim za jakąbądź sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 160 złr.

stanu biernego licytacyjnej ceny kupna dóbr 
Gorzejowy średniej i gó(hej wierzytelności 
9529 zł. z pn. i wszystkich z tejże przysą­
dzonych części wraz ze wszystkiemi n»,dcię-

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 8 grudnia 1879.
(8635 2— 3) O bwieszczenie.

L. 18723. C. k. sąd obwodowj w Tar­
nowie jako sąd handlowy podaje do wiado 
m ;ści że dnia dzisiejszego w pisaną została 
do rejestu handlowego dla firm pojedyńczych 
firma „Zygmund Frey“ przedsiębiorstwo ko­
misowe" w Tarnów ie.

Tarnów dnia 27 iistipada 1879,
(8680 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 11532. C. k. sąd powiatowy w Ba- 
czaczu ogłasza, że dnia 20 stycznia, 18 lute­
go, 18 marca 1880 każdym r.-zem o godzi­
nie 10 rano sprzedaną będzie w budynku 
sądowym realność pod 1. 64 i 96 w Bieła- 
wińcaeh położona masy leżącej Teodora Ple- 
ksma własna na zaspokojenie pretensyi ma­
sy rozbiorowej towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie w kwocie 1405 złr. 
89 ct. w. a. z pn. a t o : na dwu pierwszych 
termina-h tylko za lub wyżej ceny wywołania 
2235 złr. w a na trzecim także niżej ta­
kowej.

Wadyum 200 złr. w. a.
Resztę warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
Zarazem uwiadamia się wszystkich 

tych, którzyby po dniu niniejszej uchwały 
prawo zastawu uzyskali i którym by uchwała 
niniejsza doręczoną być nie mogła, iż dla 
nich kurator w osobie c. k. nttarynsza p. 
Ko na tan tego Stupniekiego jest ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy
Buczsez dnia 24 listopada 1879.

(8677 2— 3) I d y  k i
L. 33784. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie ustanawia w sporze wekslowym p. A- 
leksandra Landaua przciwho Albertowi Pa- 
nofskiemu pto 350 złr. 36 et. dla niewiado­
mego z miejssa pobytu Alberta Panofskiego 
kuratorem pana adwokata Dr. Rosonblatta.

Doręczając temuż obecnie wydający 
j się nakaz zapłaty wzywa się Alberta Panoń­

skiego, oby obecnie swoje miejsce zamiesz­
kania sądowi pod*ł i kuratora poinformował, 
inaczej wszelkie skutki z zaniedbania sobie 
przypisać będzie musiał.

Krsków 23 grudnia 1879.
| (8634 3— 3) I d y k t ,  
i L. 5507. Dnia 27 stycznia, 2 marca, i 

13 kwietuia 1880, o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie na rzecz zakłada kredytowego 
ziemskiego w Kraków :e celem zaspokojenia

(8613 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 20771. Dnia 1 stycznia 1880 w cho­

dzi w życie nowokreowany c. k. urząd pocz­
towy w Romanowie (w powiecie Bobreekim).

Zakres "Czynności tegoż urzędu jest o 
tyle ograoiczonysa, że pakuaki tylko do w a­
gi 121/* kilogramów przyjmować a przeka­
zy i pobrania do kwoty 200 złr. przyjmo­
wać i wypłacać będzie.

Okręg doręczań tego urzędu pocztowe­
go stanowią miejscowości i Dzwinogród (od­
dalony od Romanowa o 9 kilometrów) Ho- 
rodysłuwiee ( 8 kilom etrów), Kocurów 
(4 kilometry), Mikołajów (9 kilometrów), 
Podhorodyszeze (2 kilometiy), Podjarków (5 
kilometrów), Podsosuów (8 kilometrów) Ro­
manów, Siedliska (4 kilometry).

Oo się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 22 grudnia 1879,

500 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności Wojciecha Styrny w Przyborowiu
1. 152 położonej, nie będącej ciałem hipotecz- 
nem.

Cena szacunkowa 1100 złr. wadyum 
110 złr.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze

0 . k. sąd powiatowy 
i Brzesko dnia 20 września 1879.
; (8498 3— 3) ©ifewS®s.»ffi*©nf»..

L. 10757. G. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie jako instaneya konkursu Sendera Ra- 
domyślera w Mielcu ustanawia w miejsce 
jednocześnie z urzędu komisarza konkursu 
uwolnionego c. k. sędziego powiatowego 
Szmatki, komisarzem rzeczonego konkursu
e. k. adjunkta sądowego Edmunda Gartnera 
w Mielcu.

Tarnów dnia 27 listopada 1879.
(8662 3— 3) E  d  y  fc  fc

L. 8646. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej Drzez c. 
k. uprz. Zakład kredyt, włość, przeciw spad­
kobiercom śp. Hryńka Ohamyka kwoty 400 
i 300 zł. względnie 362 52 zł. 227*75 zł. a. 
w. z pn. publiczna sprzedaż realności pod 1. 
25 w Gródku Zastawskie przedmieście w 
trzech terminach a to dnia 15 stycznia i 
dnia 12 lutego 1880 za lub wyżei cenysza- 
szacuukowej a i dnia 18 marca 1880 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano.

Gana wywoławcza 1600 zł.
Wadyum 160 zł.

0. k. Sąd powiatowy
Gródek 15 września 1879.

(36 1- -3 )  E  i!  y  k  t
L. 56742. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1
D. p. p, położony majątek Ire Ardla krama­
rza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. Radcy sąd. Dr. Łopuszańskie­
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się pa­
na adw. Dra Jekełes wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia *nn*go zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wyrór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 16 grudnia 1879 gudzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbierowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, w e­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 stycznia 1880 i 
poaać ją aa terminie na dzień 17go lutego 
1880 godzinę lOtą przed południem wyzna­
czonym do uznania płynności oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby na wet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
za wiado w cy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzy-ć.eli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 3 grudnia 1879.

(80 1— 3) E  s, y  k  t,
L. 2020. W dniach 29 stycznia, 19 

lutego i 18 marca 1880 o 10 godzinie rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności pod I. k. 250 w Radomyśla 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
do Michała Borenta należącej celem ściągnię­
cia wierzytelności Dawida Kohna w kwocie 
44 złr. 60 ct.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. w, a. 
wadyum 40 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy
Radomyśl dnia 17 maja 1879.

SDlit 1 Scmuar 1880 tritt im Drte Ro­
manów (IBejirf Bobrka) er.i f. f. jRojlamt in 
x£tr!jamfeit, melcfjeś fief) mit bem $rief= unb 
gatjrpoftbiettfte, batut mit bem SlttraeijuttgsL 
ttttb Sladjtmfjmegejdjafte 6i§ 200 fi. (per ©tiicf) 
befaffen toirb.

®ett 93efteIIung§oejir! biefe§ tteueti 
ftamte§ bilbett bie Dnfdjaften. Dźwinogród 
(©tttferttuug bott Romanów 9 &'ifrmeter). Ho- 
rodysławiee (8 fttt.), Kocorów (4 fm.) Miko­
łajów (9 fm.), Podhorodyszeze (2 fm.), Pod­
jarków (5 fm.), Podsosnów (8 fm.), Romanów, 
Siedliska (5 fm.)

28a§ Ejiemit jur aUgemctitett Jtenutnifc 
gebracfjt mirb.

1 (trahwir ft-m ®ełember 1879.

Gazeta Lwowska Nr. 2 z dnia B stycznia 1880.
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(8555) 2— 3) 3>S»» l e s z t i ,  c n i e

L. 2509. G. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicah ogłasza źe wsprawia Markusa 
Schmidta przeciw Iwanowi Chaiaandrykowi
0 zapłacenie 40 złr w. a. z pa. odbędzie 
w  sali sadowej publiczną, IKjytacyę realności 
włościańskiej w Wielraicach pod 1. k. 8 po­
łożonej ciała tabularnego niestanowicej a Iwa­
na Chamandryka własnej w tbreeh termi­
nach dnia 30 stycznia 1880 i dnia 9 kw iet­
nia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 445 złr.
Nakład 44 zł. 50 kr. w. a.

Na pierwszym i drugiem terminie realność 
ta tylkb za cenę wywęłania lub wyżej zaś 

' na trzecim terminie także niżej ceny wywo- 
nia sprzedaną, zostanie.

Blizsze warunki i akty można przejrzeć 
w tutejszym sądzie.

Niżankowice 19 maja 1879.
(8630 2— 3) JE d  y  fc r .

L. 4580. 0. k. Sąd powiatowy w Tu- 
ehowie zawiadamia z miejsca pobytu i z ży­
cia niewiadomego Dawida Kutuka, iż c. k. 
Prokuratorya skaibu hriiengem wysokiego 
skarbu pod dniem 30go maja 1879 1. 2313 
naprzeciw niemu skargę o zapłacenie zale­
głych rat czynszu dzierżawnego od dnia 21 
kwietnia 1876 do końca grudnia 1878 wnio­
sła i o pomoc sądową upraszała wskutek 
czego na odnośne żądanie tejże c. k. proku- 
kuratoryi skarbu z dniem 11 listopada 1879 
1. 4580 kurator dla Dawida Kukuka w oso­
bie p. Franciszka Frydyma.ua z Tuchowa 
został ustanowiony i temuż pozew z dnia 
30 maja 1879 1. 2313 z terminem na dzień 
4 lutego 1880 został doręczonym.

Wzywa się więc nieobecnego Dawida 
Kukuka ażeby potrzebną iuformacyę albo ku­
ratorowi przed tymże terminem udzielił 
albo innego pełnomocnika ustanowił i o 
tern c. k. sąd uwiadomił,

Tuchów dnia 23 listopada 1879.
(8572 -  -3) ® ^ w itS K C * eE i£ e .

L. 8728. C k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu o, łasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Teiny Kofler przeciw Grzegorzowi
1 Katarzynie Maślakom w kwocie 100 złr. 
w dniach 30 stycznia, 5 marca i 9 kwietnia 
1880 publiczna, sprzedaż rtalnośei pod 1. 97 
w Dobromilu położonej każdym razem o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sijdu 
z ceną wywołania 1000 zł. a zakładem 130 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż za cenę szacunkową.

Nabywca obowiązanym będzie w 30 
dniach po prawomocności licytacyi całą zło­
żyć.

Wrazie niesprzedania tej realności w 
wyznaczonych terminach wyznacza się do 
iłatwiających warunków termin na dzień 9 
rwietnia 1880 o godz. 3 po południu.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
,urze przeglądnąć kuratcrem wierzycieli u- 
;tanowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 16 grudnia 1879.
8 2— 3) JE d  y  fe S»

L. 23000. W skutek rozporządzenia 
vysok’ego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
6 grudnia b. r. 1. 39492 będą używane od 

■ uia 1 lutego 1880 r. zacząwszy, do pory- 
ek wartościowych bez zaliczenia wyłącznie 
ylko adresy przesyłkowe przez zarząd po­
rtowy wydane, które oraz za recepisy od- 
tawcze służyć mają.

Przesyłki bez zaliezenia któreby po po­
wyższym czasie, za dotąd używanym listem  
raeritowym nadać chciano, me będą więcej 
rzyjmowane.

Podając powyższe rozporządzenie do 
owszechnej wiadomości, zauważa się że 
rzez zarząd pocztowy wydane listy fraebto 
re do posyb k bez zaliczenia będzie można 
amieniae od Igo do 15 lutego 1880 r w 
ażdym f .  k. urzędzie pocztowym na adres 
rzesyłkowy bez żadnych kosztów.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt
we Lwowie dnia 27 grudnia 1879.

1644 2— 3) W 4  y  k  Ł
L. 51179. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 

rie niniejszym edyktem wiadomo czyni iż 
tanisław Kosiński o uznanie sumy 200 złr.
■. a. na realności pod 1 315'/4 ciężącej wraz 
nadciężarami za zgasłą i wykreślenie tejże 
rzeciw Ignacemu Sehnitzer i spadkobiercom 
(goż pod dniem 29 października 1879 pozew 
niósł i a pomoc sądową prosił, wskutek 
tego uchwałą z dnia 22 listopada 1879 1. 
1179 pozew ten do ustuej rozprawy dekre- 
iwapy i termm do obrony na dzień 20 stycz- 
ia lb 80  og;d z. 11 z raca wyznaczony został.

Ponieważ mieisee pobytu Ignacego 
chnitzer i jego z imienia żyeśa i pobytu 
ieznauyeh spadkobierców nie jest wiadome 
zatem c. k. sąfi krajowy zastępowania, i 

a tegoż koS',t i szkodę, tutejszego* ad wo kata 
r. Krawczyńskiego ze substytucyą adwokata 
r. Stand kuratorem mianował, z którym 
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
alicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
ipozwanegc i sukcesorów tegoż aby w na- 
źytym ezasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
tuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­

lili, lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
mili, słowem stosownych do obrony środków 
użyli, gdyż wynikające- z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8571 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8043 C. k. sąd pow. w DobroJnlu 
ogłasza że na dniu 23 stycznia 1880 o godz, 
10 rano przeprowadzoną będzie w kancelaryi 
sądowej przymusowa sprzedarz realności pod
1. 125 w Dobromilu położonej Mojżesza Stein 
własnej na za pokolenie wierzytelności Juljana 
Łużeckiego w kwocie 450 złr. z ceną wywo­
łania 1670 złr. a zakładem 167 złr.

Na tym terminie przeprowadzoną bę­
dzie sprzedaż poniżej eeny szacunkowej je­
dnakże nie niżej ceny 500 złr. a nabywca 
obowiązanym będzie w 30 dniach po prawo­
mocności aktu licytacyjnego zakład do 1j3 
części ceny kupna uzupełnić.

Reszta zaś ceny kupna może być 
później uiszczoną podług warunków które 
w ts. registraturze przeglądnąć wolno. Kura­
torem wierzycieli ustanowiono Jędrzeja Gra­
bowskiego z Dobromila.

Dobromil dnia 26 listopada 1879.
(10 2 --3 )  L. 52424.

Ogłoszenie k on h n rsu .
Celem nadania stypendyum z fimdacyi 

ś. p. Piotra Krausaekera, o rocznych 580 
złr. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów Wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie Wiedeńskim w szczególności 
złś dla wnuków ś. p. fundatora i ich potom­
ków', a gdyby tych niebyło, dla synów oby­
watel* miasta Lwowa, wyznania chrześcijań­
skiego, trudniących się handlem lun przemy­
słem.

Synowie neofitów z fimdacyi tej korzy­
stać nie mogą.

Na propozycyę Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim, nadaje stypen­
dyum tamtejszy konsystorz uniwersytecki, 
zatwierdzenie zaś 'wyboru służy c. k. Namie­
stnictwu we Lwowie.

Kandydaci wmn; wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego U ni­
wersytetu Wiedeńskiego, najdalej do duia 20 
marca 1880, załączając: metrykę chrztu,
świttdec-two ubóstwa i moralności, świadeetwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół­
roczy szkolnych, nakoniec dowody, że pocho­
dzą z rodziuy ś. p. fundatora, lub też z 
mieizcsan Lwowskich, mających prawo oby­
watelstwa we Lwowie i truamących się han­
dlera lub przemysłem

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie duia 24 grudni? 1879. 

(8658 2— 3) S d y k t
L. 6237 W daiach 29 stycznia, 4 

marca i 12 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra­
no,odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiezaa sprzedaż realności pod 1. k. 
177 w Straszewicach położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w sprawie e. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Marcie Kaś se i Hauuśeie Masnym pto 137 
złr. 26 et. w. a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
250 złr. w. a.

Wadyum 25 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet peniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k miejs. deleg. sąd powiatowy
Sambor dnia 19 lipea 1879.

(8657 2- - 3 )  J f  d y k t .
L. 7098. W  dniach 29 stycznia, 4 

marca i 9 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
10 w Wykotach położonej, ciało tabularne 
stanowiącej w sprawie e. k. uprzyw. zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw Mi­
chałowi i Annie Biłasom pto 191 złr. 84 
ct. w. a. z pn.

, Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1 600 złr.

Wadyum 60 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej eeny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze' przejrzeć.

C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy
Sambor dnia 19 lipca 1879.

(8685 2— 3) 93 d y k t .
L. 47801. C. k. sąd powiatowy miejs­

ko delegowany S. I we Lwowie ogłasza ni­
niejszem, że celem zaspokojenia 2/4 z pre­
tensji Joela Bergera w kwocie 53 zł z pa. 
tusądowym wyrokiem z 4 czerwca 1868 1-
1. 6734 przyznanej, odbędzie się na dniu 24 
lutego i 16 marca 1880 o godzinie 10 przed 
południem w kancelaryi e. k. notaryusz Mo 
rawieckiego publiczna lieytaeya 2/4 części 
sumy 1527 złr. 80 ct. w. a. w stanie bier- 
Dym realności pod 1. 328 miast, we Lwo­
wie na rzeęz Maryi Reginy i Kazimierza 
Rejehenów intabulowanej.

Wadyum wynosi 10 prc. nominalnej 
wartości t. j. kwotę 77 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzano u e. k. notarysza M oraw sk iego .

Lwów 11 grudnia 1879.
(8554 2— 3) '1! d  y  k  t

L. 5197. C. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy zawiadamia, że w sprawie Kornela Ra­
da przeciw spadkobiercom Onufrego Antoni- 
ezuka oto 200 złr. w. a. z pn. realne ść dłu­
żników pod lk. 49 w U śńu położona, ciała, 
tabularnego nie stanowiąca, zbudyuków go­
spodarczych. ogrodu i około dwóch .morgów 
pola ornego składająca się, pod warunkami 
t. s. edyktem z duia 14 sierpnia 1878 1. 
4764 ogłoszonemi dniu 20 stycznia, 17 lu ­
tego i 16 marca 1880 każdym razem o go- 
odzinie lite j  rano, na ostatnim terminie 
nawet niżej eeny s aeunkowej w kwocie 
450 złr. w budynku sądowym sprzedaną 
zostanie*

Wadyum wynosi 45 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa­

nia, tudzież resztę warunków licytacyjnych  
przejrzeć można w registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem Miehała Jurecz­
ko z Mielnicy.

Mielnica 23 sierpnia 1879.
(8581 2— 3) @ II i  I t.

DL 2085. SSom f. f. SSejirfggertdjte ttńrb 
befaunt ge.geben eg lnerbe gitr ©mfmngung ber 
Dźorbetung beg Elkuna Krniiti per 9 ff. u. 335
f. SR. ©. bie ejecutibe geifbtetfjimg ber bern 
1 ran Popndiuk gefjorigert gepfanbcteit fReafi= 
tdt SRr. 179 itt Kluezów w ieki in brei Ser* 
ntitteu cmt 23 Siiuuer. 23 geber mtb 23 jDłdrj 
1880 jebegmgj urn 10 l i p  SSorntittagg borge* 
ttommeu werben.

®ie StjitationSkbingutffe, ber SjSfdn* 
bungg* unb ©djatsunggprotocofi fbnnen fjterge* 
ridjtg eingejefjtu toerben.

Peczcmiżyn 17 October 1879.“
(8580 2 — 3) m  5 i t t.

DL 3256. SSom L f. S8 ejirfggericf|te lotrb 
befannt gegeben, eg merbe jur Ćsufbringung 
ber gorbentng beg Siiskitid Tbau per.®285 b. 
2B. farami SRebengefmfjreu bte epecutioe ffjoif* 
bietfjmtg ber betn Wasyl Negnycz gefjórigen 
gepjanbeteit SRealitat SR. 88 in Bćrezów Iw - 
riiy, in brei ®ermiuen, ant 20 Saitner, 20ten 
gebruar mtb ant 22 SDRiirj 1880, jebegmal um 
10 Ufjr SSorntittagg oorgeuommen toerben.

®ic Sijitationgbebingnijfe, ber SjSfćin* 
bitngg unb ©dja^unggact, fomtenin IjtergcridjtS 
eingejeficn toerben.

P czeniżyn ant 2 1879.
(8637 3 —3) «  t> t t t.

DL 4859. SSott ©eiten beg f .p . SSejirfg* 
gcridjti;g in Obertyn toirb fttub gemadjt, ba^ 
jttr §creinbringun| ber ©untntc pr. 344 fi. b. 
SB. f. SR. ©. jur i.pecittiben gcilbtetliung ber 
ju ©itnjfen beg Mnrkus Feldman aaut Sj3ro* 
tocolt oont 30 ©eptentber 1877, DI. 7628 tn 
Sj3faitb gejogenen unb ubgetdjal^ten unte.r S.SR. 
4 ju Ozortowce gelegeneit feitten ®abular!br= 
per bilbcttbcn bent,' P?wło Jarernycz nun* 
mcpr beffeu mittberjaf)rtgen SSinber Maria. Pa 
raska u. Małanka gefjbrigen SRealitat bie ®er* 
minę auf bett 23 gebrnat, 12"ż SfRćtrj unb ben 
26 SIpriI 1880, jebegtnaf um y Ufjr SSormit* 
tagg fjiergcridjtg uuter nadjjtefjenbe 33ebingttn= 
gen beftimntt toerben.

I. Qum  SluSrufgpreife toirb ber fant ae= 
ricbrfidjeu ©djapungSacteg bom 30 e>eptemrer 
1877 DL 7628 crfjobene SBertfj oon 215 ff. b. 
SB. augenommett.

II. 3 eber Ifaufluftige ift Oerbuttben ben 
ijidjnteu ®f)eil beg 3lu§ritf§prci| f 3 afg SSaMtm 
ju ^iinbeif ber Bijitationgcommiffion im 0 aa* 
rem ju erfegen, toefd/eg ben SDietjibiet^enben in 
ben Ślaufjdjilfing eingeredjnet ten itbrigen Si* 
jitantcu aber gfcid) nad) beenbigter Sijitation 
juritdgcftcfft toerben toirb.

III. ©olfte biefe SReafitat in bett jtoei er* 
ftcu ®crmtucn nidji itber ober toenigfteng um 
ben 'Sdjatptngg att SKantt gebradjt toerben, jo 
toirb fofdje beint 3 ®ermine audj uuter bent 
©dja^ungStoertfje, mn toeldjen SjSreig iramer 
fjintaugegcbeit toerben.

IV. ®er @rftef)er ift Oerpffidjtet ben 
Ś?aufjiTjilling mit Śtifredinung beg erfegten 
SSabtitm binneit 30 ®ageit oorn ®age ber 
Jfmjtgfrajtigtoerbitng beg ben Sijitauonsact 
jur ©eridjt^toijjenfcpaft nefjmcubcu SSejdjeibeS 
jtt (Sferidjtgljanuen ju erfegdt.

V. ©offte aber ber Gśrftefjer ben SReft- 
fattfjdjiflittg innerljafb obigen ®ermtiteg tidjt 
erfegen jo toirb nacfj §. 451 @. ®. auf ®e* 
jafjr unb ®often be§ SBortbrudjigen ©rjteljers 
eine Sijitation auggcjdjrtebett mtb bieje SRcafi* 
tat bfo^ att einem einjigrn ®ermine audj tut* 
ter bem ©aidtjunggtoerttje, um toefdjen SjSreig 
immer au SDfanit gebradjt nierbcn.

VI. ©obafb jid) ber ©rjtetjer aitgtoe.ijet 
ben Stjitatiougbcbingungeu ©enitge gefcijtet jtt 
fjaben, toirb ifjtn ba§ '@inautloortungg*®ecve.t 
itber bte eruanbcnc Jieafitat aitggejertigt mtb 
er ut ben 9Scji| eingefiifjrt.

SLaujfujtige toerben fjicju Oorgefabeu.
Obertyn ben 25 ©eptember 1879.

(9 2— 3) L. 3215.
O gU osseeik ie  k o n k u r s u .

Celem nadania jednego stypendyum z 
zapisu ś. p. ks, Wojciecha Stępka o roeznych 
152 złr. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

1) O to stypendyum ubiegać się mogą

wyłącznie ubodzy uczniowie z Haczowa, po­
wiatu Brzozowskiego, pochodzący, gdziekol­
wiek do szkół uczęszczający z dobrym postę­
pem w naukach i nieskazitelnemu obyczajanr, 
między którymi jednak pierwszeństwo przy- 
służać ma firailiantom ś. p. fundatora mia­
nowicie potomkom Heleny Filar, Tekli Ma­
tusz, Anny Prajznar, Zofii Borek, Stanisława 
Stępka i Michsła Stępka.

2) Prawo nadama stypendyum przysłu­
żą Konsystcrzowi. biskupi (fint w Przemyślu 
obrz. łac,

3) Kandydaci o to stypendyum ubiega­
jący się, mają wnieść swe podania albo za 
pośrednictwem zakładu do którego na nauki u- 
częszczają, albo za pośrednictwem urzędu gminy 
Haezów, najdalej do 30 stycznia 1880 do Konsy- 
storza biskupiego łac. w Przemyślu, i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
świadectwo szkolne z ostatniego roku szkol­
nego; ci zaś nakoniec, którzyby zamieszkali 
ubttga4 si® o powyższe stypendyum z tytułu 
pokrew eńetwa z fundatorem winni również 
tę okol :'zn> ść świadectwami udowodnić,

' Kunsystorza biskupiego o. ł. 
w Przemyślu 20 grudnia' 1879.

(8660 3 —3) 33 «8 y  fe 6.
L. 6721. C. k. sąd powiatowy w Czor- 

tkowie wiadomo czyni, że na dniu 16 grudnia 
1879, 27 stycznia i 26 lu teg . 1880, zawsze 
o godzinie 9 rano przedsięweźmie w tusądo- 
wem zabudowaniu przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 52 w BLłym  poto 
ku ciała tabularnego nie stanowiącej Wasyla 
Oleksiuk własnej na zaspokojenie pretensyi 
Hersza R^iss w kwocie 18 złr. 94 ct. w. a. 
z przynależyt: ściami.

Cena szacunkowa wynosi 332 złr. w. a. 
a zadatek 33 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych jako 
też protokół zastawniczego opisania jako też 
oszacowania można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków 5 września 1879.

(8587 3— 3) E £ y k l .
L. 6083. W dniach 22 stycznia, 26 

lutego i 18 marca 1880, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, oabędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 2 w Radomyślu 
położonej, Józefa Szlajbra własnej, a to na 
zaspokojenie wierzytelności Franciszka Gar- 
duJskiego w kwocie 157 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 350.złr. wa­
dyum 35 złi

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k, sąd powiatowy 
Radomyśl dnia 25 października 1879.

(8663 3 — 3) ii.. .jj.. •„
L. 4151 W tutejszym sądzie o 'będzie 

się eelem zaspokojenia wywalczonej pv :ez c. 
k. uprz. Zakład kredyt, włość, przeciw Ja­
nowi Murzyniec kwoty 200 zł. 12 prc. od­
setkami od 28 lutego 1874 bieżą cemi, tudzież 
3 prc. odsetkami od kwoty w należy! ym 
czasie rieuiszczonej przyznanych kosztów 
sporu 6 zł. 25 ci. egzekucyjnych 5 zł. 26 
ct. i niniejszych egzekucyjnych 2 zł. 6 ct. 
publiczua sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k, 2 i5  rep. w Gródku w jednym tyl­
ko terminie dnia 22 stycznia 1880 o godz. 
10 rano za jakąkolwiek cenę.

Cena wywoławcza 350 zł.
Wadyum 85 zł

0 . k. sąd powiatowy 
Gródek 26 września 1879.

(8673 8— 8) E  dl y  itt t .
L. 56669. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo ezyni z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym. Maury­
cemu Kulczyckiemu i J&kÓDowi Janowi 2 
im. Kulczyckiemu, tudzież z życia, imienia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom 
tyehże, że Piotr Wójcicki w dniu 2 grudnia 
1879, przeciw nim pozew o uznaaie sumy 
250 fi. m- k. w stanie biernym realności pod
1. 81, 82 /̂4 we Lwow ie intabulowanej, za 
spłaconą i o wykreśleme tej jak dom. 80 p. 
70 n. 20 on. ciężąeej sumy wraz z nadcię­
żarami ze stanu biernego tych realności 
wniósł.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
wiadoinem nie jest, ustanowił c. k. sąd kra­
jowy do zastępowania ich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo adwokata dr Góreckiego 
z substytucją adw. dr. Sitarskiego kuratorem, ,< 
% którym ta sprawa wedle ustawy sądowej 
dla. Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie i któremu dekretowany pozew wskutek 
którego do rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 14 stycznia 1880 r. wyznaczonym zo­
stał, się doręcza.

Ninńjszym więc edyktem wzywa się. 
zapozwanych aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu kuratorowi udzielili lub innego 
zastępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków uży­
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam' sobie przypisać będą musieii.

Lwów dnia 6 grudnia 1879
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£ .  2249
OjscSoBsefrt**®.

jjit>nm;ja l u t t o f r e t n a !
przy Prezy Ąy5*1̂ 1 sądu ogrodow ego T ^fcopij 
śkił go i:fr! d w k id z e ttiA ^ io ls ę o w a
w spraw ie • sa ło :tenia księgi gruntow ej- w 
gm in ie  Ł afca4ralnef N o ^ esk d o  dn ia  16 s tycz­
nia 1880 m  m$oezn$,.

BIb s#^ szfżpgóty z a ż e r a  (.-głoszenie w 
ganianym  urzędzie.

T a rn o p o l  dnia 30 grudnia 1879.

Doniesienia prywatne.

P f e ~  F 2 ? 3 c © w | f l > o 2 ? n e

przez ,>8088” sprowadzane
m

Nr. 1.
a mianowicie:

T u s z u .  żółflpKńatowa aromat
Nr. 2. J c ia 4 o |ca !» ii,b ia ło k w ia tó }» _  .. 
Nr. o- N J a i id z y i) ,  czarna aromatyczna 
Nr. 4. S o n c l i m  „ mato narkot. . 
Nr. 5. C o a g o ,  czarna familijna. . .
Nr. 6. W ysiewki ^herbaty. . . .

% najlepszych herbatNr. 7

Kawa

Cena
■ W; kilo 

zł. 4:40
zł. 3'60 
zł 3 — 
zł. 2'50
zł. 1-80 
zł. T 2 0 
zł. 1-50

po tanich starych cepach, (2114 39—?) 
n a j t a n i e j  w  h a n d l uU. Markiewicza

we Lwowie, w R ynku  l. 42.

Ces. i król. S i ' wyłącz, uprz.

S M  O b c & W !

A L E K D f t R Z

powieściowy
na rok 1880

C I ® * * ® 55® * i - S - lk s :  £
(Otrzymujący 20 arkuszy druku, część świątecz­

na drukowana czarno i czerwono) 
jest najlepszy i siajszeineg-f.lnieisiey ka­

lendarz lufermacyjny
otrzymujący wszystkie ostatnie przepisy pocztowe, te­
legraficzne liajpotrzebifiejśze taryfy, skale stemplowe, 
rozkład jazdy, losowania, skorowidz, szematyem lwo­
wski, spis adwpKstó.w,. i notaryflgzótźj Iwańskich, jnaj 
marki, etc. oto'-nadto bardzo - . b s z e r u r ,  i  e b f i i ą  
d o k o r o w ą  c z ę ś ć  p e w i e ś e i e w s ^ ,  ł » e ' e t r y -  
s t y e a i ią - ,  l a n m o i - y s t y  e z n ą  i  gopp® <laj-C K S| 

do nabycia
we ŁT/«.#wie w h an d lu

a  k- uprz. kol*'.? Łwowsko-Czerniowi.ecko-Jasska.
Na rok 1880 rozpisuje się (»i-»>

I D c e t a . ^ w t ? .

L. 27095.

500 sztuk kafli do pieców,
1000 h. 1, wapna niegaszonego, 
8700 sześć metr. ryniaków,
15000 sześć. met. żwiru rzecznego, 

a mianowicie :

2 3 cD c5 l€ ii^ 3 L
33

1880

d o  f a r b o w a n ia  s iw y c h  w ło s ó w ,

a r  A. Maczuskiego,
w  W ie tL . iu ,  E k & r u tn e r s t r a s s e  20 .

0. k. wyłącz, uprzyw. g r o d e k  ten do fiir- 
l i o w a n i a  w ło s ó w ,  nadający siwym w ł o ­
s o m  trwałą barwę c z i l r n ą ,  piwssMł&iBtj 
Jub hli)>ju, sporządzony ?j_ęsl li tylko z sub̂  
stan™i '•oslmnej. t. j. z ł u p y ? o S -  
chów,, nie jest przyteiw Weńe szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gał 15 m i n u t  pięknie i trwale na cż,ąrno, 
brunatno lub blpnd tak, Re nawet przy umy- 

J waniu fąrbk nie schodzi 
1 f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c ls o w c g o ,  

d ).i « iiew® ■ • ■ • . k!'. $
1 s ł« i ' p o m a d y  o r z e c h o w e j  z ł .  3  
1 ( ta k i .-u  o l e j k u  o r z e c h o w e g o  z ł .  1 

.. 11 Mwdziwym gatunku njgftye można

w mrfmuryi l a s l i i o
w WiEDNlU, Karntne^strasse 26,
we Lwowie u Zyg. Kuckera aptekai-za, tudzież-, 
u kupćtl: Kamila Strzyżewskiego. - 'W ,’ Czer- 
niowcach w apt T. Golichcwskiego. — W Tar­
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza1v.

(85671 3 - 2 0 )

Ważne dla dam.
Z powodu spóźnionego sezono sprzedaje­

my nasz cały i wielki' zapkjs p r a w  d z f t r y e h  
p a r }  )iii i e i i  I t a p e l u s t r . J  iJ j» av * s3 iich
uąjnowszgto! fasonu i a połowę właściwej w ar­
tości. Niechaj żadna ź*dam nie opuszcza nada­
rzającej się jej tak  rzadkiej sposobności do na­
bycia eleganckiego i prawdziwego paryskiego 
kapelusza za bezcen. Każdy kapelusz zaopatrzo­
ny być musi znakiem fabrycznym. Za p .b ra ­
niem lub przesłaniem  gotówki przesyłamy w y­
brany kapelusz aksamitny lub filcowy we wszy­
stkich odcieniach najnowszego fasonu z praw- 
dziwem! piórami fśtrusiem i lub piórami z 
fan tazji i francirskiemi kwiatami efektownie 
ustrojony.

Ceny  od ą x$. do i» zł. 5 ©  ct.
co 'rzedtem dwa razy tylefrkosztowało.

Niepodobający się towar przyjmujemy n a­
po wrót bez przeszkody. (8539 3—3)

Grand ■ Magasi^derModes
w jitiakoBi^ ulica (Jr,)il/.ka 1. 55 

%  L028. “43 J—3)

Obwieszczenie. i

Wydział Rady powiatowej w Ka - ! 
u jó d a je  niniejszem do publicznej 

wiadomości, ża budżet Reprezentacji 
powiatowej w Kałuszu na rok 1880 
jak i rachunki tejże za rok 1879 z |
dniem dzisiejszym w kancelaryi W y -; 
d z ia łu  powiatowego do przejrzenia: 
przez opodatkowanych wyłożone zo- j 
stały.

Wydział Rady powiatowej.
Kałusz dni- 81 grudnia 1.879.

33
l. 3 , u l i c a  O r m ia ń s k a

i we wszystkich księgarniach na prowincyi zsł 
c e n s j  5 0  c t .  w .  a . ,  z przesyłką pocztową 5 5  c t .  
(jeżeli kwota przekazem pocztowym nadesłana zo- 
_________ staję .. Tuzin 4  z ł r .

KALENDARZ ścienny na rok1
drukowany czarno i czerwono, na wielkim i 

, welinowym papierze 3 0  c t . ,  z przesyłką ] 
opaską 3 3  c t .  Tuzin 1  z ł r .  7  J  c t .  j

(8399 3 - 4 )  |

„ D u le n n ib  d l a  W s z y s t k i c h * *
Czasopismo I l l a s t r o w a i f f i e  wychodzące co 
tydzień  rok trzeci we Lwowie. Zamieszcza 
illustracye portretowe znakomitych lub w ybit­
nych osób z.ćałe j Polski, oraz z zagranicy, 
nadto zamieszcza od czasu do czasu illustro- , 
wane szkice humorystyczne. Część literacka 
zaw iera: artykuły traktujące o różuyck w aż­
niejszych kw estyach, prace naukowe, powieści 
oryginalne i tłumaezone, poezye, kronikę kra- , 
jową i zagraniczną, korespondencje z różnych ' 
stron kraju i z zagranicy, plotki i nieplotki 
humorystycznej) recenzje teatralne i  koncerto- j  

we, pptofizne wiadomości teatralne, krytykę no­
winy literackie i ortystyczne, rozmaitości? cd- 
jp w ie | L&d redakcji, przewodnik i -(Kłoszenia. 
■Wszysy,;-* )fcijnugi§ra.tOjB»s1 Wy- miejscowi i za­
miejscowi otcźymuja bezpłatnie dodatek nad- 
zuiycfafny  pod tytułem  t e w r a m n i ,  któ­
ry w ćm sfe' bardziej ożywionym jak przed 
świętami w karnawale i. t. p. wychodzi w 
środku tygodnia i do Dziennika dla W szystkich 
dołączonym bywa. Celem uwzględnienia in te­
resów prenumeratorów naszych z i zachodniej 
Glalicyi,, w każdym numerze'' Dzennika dla 
Wszystkich, pOózyna.ją.e od nowego roku żarnie- | 
szez-T.ym będzie : K u r f e r  I t r a l s o w s l t S ,  ’
w którym mieścić się będą wszelkie tamtejsze 
nowiny spe/jjfizne, li erac.kie i artystyczne, oraz 
krakowskie korespondencję, D ział ten obrabiany 
będzie przy pomocy współpracowników w Kra­
kowie zamieszkałych Nadto, wszyscy prenume- , 
ratorowie „ D z i e n n i c a  d l a  s z y s t -  
b i c i u 44 otrzymują co pół roku bezpłatne 
piemium, które stanowi wielka artystycznie 
wykonana rycina salonowa ; za ostatnie półro- , 
cze 1.879 rozesłany j ||m  prenumeratorom wiel- i 
kiego formatu portret J  I. Kraszewskiego, za 
pierwsze półrocze 1880 prtnum eratorowie Dz:en- 
nika dla -Wszystkich, otrzymają wielką rycinę 
przedstawiającą Tadeusza Kościuszkę która ro­
zesłaną zostanie w pierwszym kwartale. Wszys­
cy nowo przybywający prenumeratorowie oprócz 
kośoiuszkę, otrzymają natychm iast wizerunek , 
J. I. Kraszewskiego, którego jeszcze niewielka 
ilość egzemplarzy zDajduje się w redakcji 
Dziennika dla W szystkich prenumerować moż­
na w każdym ezjfsio. P renum erata wynosi we 
Lwmwie rocznie 9 zł. 60 ct. półrocznie 4 zł 
80 et. kw artalnie 2 zł. 40 ct. miesięcznie 80 
ct. Na prowineye (z przesyłką pocztową) rocz­
nie 12 zł. półrocznie 6 zł. kwartalnie 8 zł. 
mi os Rożnie 1 zł. Prenum erata z prowincyą 
najdogodniej przesyłać przek zami poeztowemi 
w prost do A d m i s s i s t r a c y f  
n ihn  d l a  W s j i j s t f c r l c l i 44 we L w o ­
w ie  sil. B ifźhhuęijkit 1hT,. 1. a. (38) 
« R I O

następujących materyałów w drodze ofert, a mianowicie:
a) J>la a iistryack le i lin ii :

11000 sześć. met. na stacji w Sucza- 
! wie,

820 sześć. met. żwirn tłuczonego, 
4600 sześć. met. kamienia łamanego, 
22 sześć met. kamienia ciosowego,

1000 sześć. met. na przestrzeni po- 17 sztuk kamiennych kilometroskazów, 
między stacyami Ghodorowem i 4 sztuk toczaków szlifierskich, 
Bortnikami, . 77000 sztuk cegieł,

1500 sześć. met. na przestrzeni po- 240 sztuk nieokutych dźwigni,
Między Jezupolem a Stanisławo- 20 kw. met. obłogów (fornerów). 
wem, 2400 sztuk kołów dużych,

2000 sześć. met. przy moście w Wołcz- 21000 sztuk kołów- dębowych mniej- 
kowcach, szych i palików,

2000 sześć met. przy moście na 1090 stosów met. pręcia wierzbowego, 
Przerwie, 90 sztuk drążków,L 1

4000 sześć. met. przy moście w Czer- 5000 h. 1. węgla drzewnego,
niowcach, 80 kw. met. zwykłych szyb,

8500 sześć. met. w pobliżu stacyi 1000 kilog łojowych świec, 
Hadikfalwy i, 120 kilog. smoły.

b) l l a  aust yask le j i  rum uńsk ie j l in i i :
15000 kilog. gipsu, ; 280 sztuk kółek okutych do taczek,
18 sztuk pieców kaflowych,
400 sztuk płyt trembowelskich,
2100 sztuk łopat drewnianych do 

śniegu,
14700 sztuk mioteł brzozowych,
1650 kilog. konopi gremplowych,
450 sztuk rogóżek słomianych i trzci­

nowych,
240 sztuk parkietów,
2600 sztuk słupków granicznych dre-

27000 sztuk gontów,
650 sztuk stylisk do mioteł,
1150 sztuk stylisk do podbijaków 
1700 sztuk wuązek słomy,
425 kilog. mycia,
1800 kilog. terpentyny,
9000 kilog. mazi pogazowej,
85 kilog. octu winnego,
1150 kflog. mąki na klajster.

wnianych,
IPcstanowienia dodatkow e.

1) Frankowane, opieczętowane i w napis: „oferta na dostawę rozmai­
tych materyałów1' zaopatrzone oferty należy wnieść do protokołu podawczego 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie, najdalej do 20 stycznia 1880 r„ 11 godziny 
przed półudniem, zaś przy kasie głównej tejże Dyrekcyi złożyć wadyum w 
kwocie 5°/0 wartości oferowanych materyałów.

2) Towarzystwo zastrzega sobie prawo przyjęcia wniesionych ofert w 
całości lub też tylko poszczegółowych pozycyj, albc zupełnego nieuwzględnienia.

8) Dla przeważnej lo śc i wymienionych materyałów istnieją ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy, których św adomość w ofercie potwierdzić 
należy. Takowe mogą być w biurze materyałowem we Lwowie przejrzane, 
lnb na frankowane żądanie pocztą przesłane.

4) Ceny moją być podane franco stacyi kolei własnej, Karola Ludwika 
lub arcyksięcia Albrechta.

5) Dostawa powyższych materyałów ma się uskutecznić w przeciągu 
roku 1880, należy zatem temu odpowiednio termina dostaw większych w ofer­
cie wymienić.

Lwów, w Grudniu 1879.
D y r e k c y a  r u c h a .

L" 27879- "  " ”Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
Ces. kr. uprzyw. (8676 2-3)

Jasskiej kolei Żelazn.

Zmieli, terytoryajpych
w ^kręgach sądowych I polityk*

. ,■ n y ch t M
aaawsąśteojpyfJn 

*  S. » f « r g ^ f R  1S78:}
n fe b y ć  - p o  15 c t  M M  | | |
& % p r s s s p k f p p o e z t o y ą  18 | »

w. ®&85>©tlj)C3rS 1 |

ist

Ma rok 1881 rozpisuje się w drodze ofert
I D o s t a - ^ w c

materyałów ziemnych i kamiennych, dalej koksu, węgla dla 
kowali, wyrobów drewnianych, żelaznych, stalowych, alia- 
żowych, tkackich, powroźniczyeh, drutowych, szczotkarskich, 
z kauczuku, skóry i szkła, wreszcie tłuszczu, farb, laków, 

pokostów i innych chemikalij.
Oferty frankowane, ostemplowane i opieczętowane z 

napisem: „ O fe r ta  n a  d o s ta w ę  r d a n y c h  m a te r y a -  
16w 46, winny bye' wniesione najdalej w dniu 15 stycznia 
1880 r., 11 godziny z rana, do Zarządu głównego we Wie­
dniu (Elisabethstrasse 9), komitetu zarządzającego w Buka­
reszcie, lub do Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassaeh.

Wadyum wynoszące 5 proc. wartości oferowanych 
materyałów, należy złożyć w osobnej kopercie w ednej z 
kas Towarzystwa wyż wymienionych mit ,sc.

Szczegółowe wykazy dostawie się mających materya­
łów, bliższe warunki licytacyjne, tudzież warunki dostawy, 
przejrzane mogą b p  w powyżej wyszczególnionych miej­
scach, albo na żądanie, pocztą przesłane.

Lwów w grudniu 1879/
RADA Z A WIADO W CZA.
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"Wyszło drugie wydanie dziełka

D r .  A .  B e r g e r a
zaw ierające  

n i e z b ę d n e  w ia d o m o ś c i d la  
m ło d z ie ż y  d o jr z a łe j  (o chorobach  
w eneryczn ych ) oraz ś r o d k i  le c z n i­
cze. —  Z rycinam i 1 z ł. 5 0  ct., 

bez rycin 1  a l .
Można nabyć u »utora. Rynek 1 28 

nad sk ła d em  ręk aw iczek  p. n ic lie r ta . Na 
prowincję wysyłam za pobraniem  poczt. 

D z ie łk o  to  powinno s ię  znajdować w
ręk a ch  ro d z ic ó w , op iekunów , 

za k ła d ó w
nauczy c ie li,  

a k otcż  i  w  w a r -przełożouych 
sz tatach.

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o M y f t c r y i  i  a n g i n i e ,  
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla­
rza 50 cnt.

(7814 7 - 1 5 )w w w  o w w w v e
mm m

;w«r.
wtdg d Auii ij 'Zui 1 A m

MIGRENY I NEWRALGIE
G U A R A N A

G R I M A l U i T  e t  C l e ,  A ptękarzy w  Paryżu,
5ed*Q proszek rozpuszczony w łyżce wody oculcrzonei i zażyty, dostatecznym jest do

uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudelkaoh zawierających dwanaście proszków.

Dla unlknlenia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek byl opatrzony podpisem 
Grimn u U et temp.

Dla uniknianla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stosownie do prawa z 2fi Listo; oda” 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały sio na jednej et\ kecie.

Dostać można w głównych aptekach w P0L8CK i w AUSTRYI.

f
Szlachty polskiej

Kocznik l i g i  wyszedł z d ru ­
ku  i rozesłany został a b o ­

nentom.

Ty K a r c z
iiuduiący się od kilkunastu lut 

apecyalnie radykalnem leczeniem 
c b o r ó b  g l i t l> r n y s .af i  a  * a " & a ż © j* S .a  
k r w i  powstałych i w a m a e u l a K i e s u  
s i l ,  skutkiem ' n a d n ż y e l a  © ą ia M o *  

a y e k .

' m i m  l  3,
8 - 1 0  S .« • -t

is tc j  d y sk n io j! .?

UJ li. U 04.1(1: 
od sjodz 

(T a k że  lis tew  u k  or»y
Jego n P « r a d n i k M pow^źs 

słabościach (drugi* wydanie) można 
być a autora i  ;v księgarni;! ci:, po •:
3 ćl 2') ;.:t. ;■! : z-; ę (.ć;).'-'

r r - '[•■ ■■: [ ę ę aęąf ręę- tr^r*i j g j j j j

hosute można we Lwowie w aptekach ?p. Mlkolaseba, Rnekera i  Beisora.

P ra c c iw  w y łys ien iu  głowy? i
siwiznie i  tworzeniu się łupieży, przydaje się według codziennie nadchodzących świadectw' i  listów ! 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy Dra ftóoras.
Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko żeusuwa wszystkie wyżej wymienione 

słabości, lecz tegoż wzmacniające substaneye pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniecznie są potrzebne, przywracają każde włosy chorobliwe do nowego życia i  przyczyniają * 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę douiosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między innem i i  następujące:
I ja oddaję olejkowi taninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i  tworzeniu się łupieżu, lecz sprawił mi mocny porost

m ię z 
a wyna-

włosów. W iedeń. A n d r a s s y .
Wielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż za poradą 

mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim czasie wyleczył 
tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi należną pochwałę. ‘ 
lazey najżywsze podziękowanie.

Praga 10 lutego 1877. K i n s k y.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1. gnid. we Lwowie : u Zyg. S u c k e r a ,  apt. pod srebrnym 

orłem, przy ulicy Krakowskiej. Należy wyraźnie żądać „Olejku taninowego dr. Morąg."

.BLoc^nik I I I
Cena pojedynczego egzemplarza 10 ma­

rek (6 złr.)
Uprasza się o ja k  n a jw cześn iejsze  

zg ło sze n ia  rodzin , pragnących być po- 
aueszczonemi w lileim  Boczniku.

Bliższych warunków udziela niżej W  
podpisany wydawca, który także w y -  t  
ł ą c z n i e  przyjmuje przedpłatę. /

T e o d o r  Ż t / c h l i ń s k i
św. Marcin 43. S

j P o * n a l i  , 10 grudnia 1879.
(8236 4 - 1 0 )

K a m ia n a  z  p o c z t ą
W miasteczku : oddalona 1 milę od Lwowa, V* m ili 
od kolei, jeżeliby była realność do zbycia, takowa 
mole być odkupioną. Bliższa wiadomość: ul. Wałowa 
1 . 1 8  u  t e r e y a n a .  L w ó w .  (3 5 1

Nowe wynalazki!
Cebulka na porost brody,

aa~

#mm*
w

3 1 - ?  #

Przyjmuje się k r s iw ie o K y s K iię  dam . 
s k ą  -  Suknie tariatanowe na bale i 

wieczorki 
od 3  z ł .  do 5  zł. 

Jedw abne strojne 5 zł. 
W ełn ian e  od 3 z ł. do 4 zł. 

Wszelkie zamówienia na prowineyę uskutecznia 
się jak najspieszniej

Aniela Dziadoszy n\. tfa?akUeka
(8671 2 —20)

nam

P o m a d a
Dr .  J. M i l i  e r  e t  a

wzmacniająca p o r o s i  w ł o s ó w  a tein ea-
mem zapobiegająca wypadaniu tychże; znana 
szerokiej P. T. Publiczności od lat kilkunastu 
jako środek niezawodny, jest Jo nabycia w j«- 
dynem składzie w aptece ,,jM »d K ł u t y m  
o r ł e u a “  J. Nahlika przedtem MilliujA w e

L w o w i e .  »
Cona 3łoika z przepisem 3  z ł .

(8540 8— 10) ?-----------

Ordynowana w klinikach W i e d n i a ,  P a r y ż a ,
Londynu i Amsterdamu

w yp róbow an a  od  2*7 la t

Anaterynowa woda do ust
C w .  J P  J P  A .

c. k. nadwornego dentysty w W iedn iu , Stadt, Boguergasse 3,
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jako prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i  ust, 
od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemnego zapachu i smaku, wzmacnia d z ią s ła ) służy do 

czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płukania gardła 
Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki 

różnej wielkości, a to: po 1 zł. 40 c t , średnie po 1 zł., małe po 50 ct.

.P e p p a  a n a t e r y n o w p  p a s t a  na~*ęb^'«
do c-r-y szczenili., wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złeeo odoru, tudzież kamienia z<

Cena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
hit uznana za najlepszy środek do utrzymani:’- ust i. zębów w porządku. Cena za sztuk

V ^ibnfcffc.

zęi 
Ct.

S.
cd wielu

JP©pgj>a r©£iia n  say
(*/.yśi!.i zęby, usuwa niedogodny kam ień, a powłoce

Lena pudełka 63
JUtaL J P © ] [ & p »  p l t ^ a i i b a i  t .2 »  z ę b ó w

do własnoręcznego zapełniania zębów wykruszonych.

« I©  Z ę b ó w .
nadaje białość i delikatność.

85 ot,
t

Dl;
łaskaw ego  uwzględnienia.

ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiczności

n w f l i n n w f i , n  ia iM I

w  Issięgs&rsai
K .  W I L D A

w e
B F  ulica Akademicka liczba o "Wg

BLrAlowa balu . Podarek muzyczny na karnawał 
1880. W ybór n a ju lu b ień szych  ta ń có w  w a r­
sza w sk ich  (10 kompozycyj) zł. 2.50. 

A D O L F S O N .  B a l dziecięcy. Zbiór ulubio­
nych tańców w ł a t w y m  s t y l u  ułożonych. 
(Zawiera 8 kompo yoyj). 1 zł.

T Y M O Ł S K I  F .  op. 176. Królowa balu. Walce
90 centów.

„ op. 177. Cicha woda- brzegi
rwie, Kadryle 70 et.

„ op. i -8. Całuję rączki. Polka
franc. 45 et.

\% R O Ń S 3 £ I  A. Z łote  sny. Walec zł. 1.
„ N a  wyżynki!. Mazury 60 ct.

„ Sofia. Polka mazurka .30 ct.
„ t>yabeł. Galop 30 et

S T R A U S S  E. Rundgesauge Walzer zł. 1. 
S t r a u s s - A l b u i n  zawierające 12 kompozycji J.

Straussa (ojca) 60 et.
P am iątk a  wystawy lw ow skie j. Zbiór ulu­

bionych tańców. Zawiera 8 koinpozyeyj Geist- 
lennerowei, Rakowieckiego. Zalesińskiego i Li­
pińskiego. Cena zniż. z zł. 2.50 na z ł. 1.80. 

Sainow sze tańce Lipińskiego, Fausta, J. Straussa etc.
(34 1—3)

że każda flaszka
i p reparaty  anaterynowe) opatrzona, jest jeszcze 
wyraźnym  druku  wodnym o r ła  państwo-prócz marki ochronnej ( f i r ia ia ,  l o y g e  

zewnętrzną- okładką, która przedstawia w
w e g o  i  f i r m ę .  ______________ _____ ___ ________

Do nabycia we Lw ow ie  : apteka Miliinga-, apt. pp. P. Mikolas.eha, J. Beisera, Zygmunta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzyżowski, M. Muller i A. Skle- 
piiiski apt., bracia Łazowscy, W Ł  Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski' & Leon. W  K rakow ie  
J. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotainy, E. Stocmar apt., N. Redyk apt.; w B eł/ie  p Hrymak, w 
Białej p. Józef Kraus i E. Keler, w Bóbroe A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, 
w Brodach p. Griinśpann i M. S. Franzos, w Brzeżanaeh_p. B. Fadenhecht, w Buezaezu p. C. Lo-

^  I:ii ’i i
ę
I
1 : 
I  j
Ę  :

wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Dobrzynieeki apt. i K Bayer, w Grybowie 
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., 
w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stonzel apt., w Krynicy p. M Nytribit apt., w Mo- 
nasterzyskc.ch p. Żarski, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, Ig. Garan, S. Lichtman, w 
Oświęcimie J- Grzysiocki apt. w Przemyślu Fr. Nahlik apt. p. Gajdeezka, p. Kozłowski i p. Ma- 
ehalslii, w Przeworsku p. Switalski apt. w Radoweaeh p. B. Teieliman, v/ Rawie p. Jan Distl apt, 
w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kalinowski apt w Samborze J. Kriegseisęn apt, w Sanoku J. 
Zarewic/, apt w Stryju p. Drągowslti apt, i p. J. D. Nusaenblatt w Szczurowie W. Heinz apt. w 
Tarnopolu p. Jamrógiewioz apt, w Tarnowie E. Eank apt, p. W. T. A. Wiologórski, w Wadowicach 
u Foitin, w '/i deszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, w Stanisławowie p. Amirowiez apt,
w Żywcu. p. Blumenthal a-pt.

s m m m
:)78 4-

Zaproszen ie  do p rzedp łaty
na najtańsze cza»opismo wychodząc* we L w o w i e  

rok  SOty

„Przyjaciel Domowy“
z dodatkiem 

„G  a  z e t a  W  i e  j  s k  a ' ‘
zawierające w sobie: powieści, poezje, zzlticd i oj;o_ 
wiadania historyeżiie, rozprawy i sprawozdania spo. 
łeezne, ekonomiczne i gospodarcze, oraz przegląd po 

lityczny i bogatą kroniko bieżącą. 
P rzy jac ie l D o m o w y  w raz) dodatkiem i 

Gazety W iejskiej kosztuje całorocznie 4 z.ł 20 
ct,, półrocznie 2 zł. lo  ct., sam zaś P r z y j a c i e l  
Dom owy bez dodatku kosztuje rocznie 2 zł. 20 ct 
półrocznie 1 zł. wraz z przesyłką pocztową.

Prenumeratę należy nadesłać pod adresem: 
Redakeya i  Administracja JPrasyjacirla D o m o ­
wego ulica Żółkiewska 1. 57 wc Lwowieatou 9 ui

C. k. uprzyw. galie. kolej Karola Ludwika

Z dniem 1 stycznia 1880 y. wchodzi w życie z części 
II taryfy dla związkowego ruchu towarowego rumuńsko-ga- 
licyjsko-niemieckiego zeszyt taeyforwy 3, zawierający pozy- 
cye frachtowe dla ruchu ze staeyami król. pruskiej kolei 
wschodniej i jest takowy do nabycia w Dyrekcyi ruchu we 

na naszych staoyąeh i  w naszym ekonomacie wLwowie,
Wiedniu.

Wiedeń dnia 29 grudnia 1879.
Generalna Dyrekcya.

im
w przeciągu

Płyn

za gwarancją. Środek, za pomocą którego o- 
trzymuje się w przeciągu czternastu dni na 
miejscach zupełnie w yłysiałych przepyszna 
brodę. Gwaraueya jest tuk pewna, że jeźli 
środek ten nieskutkuje, zwraca się należytość 
napowrót. t paczka 90 et.

Mdli7VLia gvvar. środek usuwający na 
i i i t j l U ń j u a - ,  zawsze w przeciągu dwuna­

stu dni piegi, plamy wątrobiane, uryszcze, 
dzioby eto. Oryginaluy pakiet J l e l i i z y i i }  
z przepisem używania 90 et.

A m n r V f l n  jedynie istniejący środek o- 
i A l l I U i  y  L ic i, trzymania w okamgnieniu

pięknych, białych rąk, pod gwarancją jeden 
»l’oik 65 ct.

W trzech minutach b£ł0“$ p
Najlepszy środek do zębów. W przeciągu 
trzech minut stają się czarne zęby lśniąco 
białe i zupełnie czyste, usuwając przytem o- 
sad i nieprzyjemny zapach. Pakiet 45 ot

Olej orzechowy,
lonej łupy orzechów, czerni w najkrótszym 

j££asie*&»żdy jasny włos. Flakon 25 et.

Niedoścignięty f u . e - S u S - '
który pod gwarancją każdy włos 
5 minut pokędzierzawia. F ls-  

szeczka tego balsamu 95 ctl
firt is i!b w Y fjsn is*  w ł o s ó w ,  far­
buje bez trudu każdy siwy. jasny lub 

czerwony włos na brunatny lub czarny. Płyn  
ten sporządzony z ziół. jest zupełnie nieszko­
dl iwym.  1 pakiet 90 et.

Mfi-Ci7 V nV *ł , l °  w y ła p y w a n ia  LYAclB/ij U -5cl pcSieS) -i plintkiew. Tar
koca kłnflzio się do łóżka i skutkuje sama 
przez się Od sztuki 50 et

Prawdziwy angielski kit,
wyrabiany z glazury porcelanowej, spaja szkło 
porcelano, kamień, piankę a nawet metal tak, 
jak gdyby przedmiot nigdy uszkodzony nie 
był Flakon 20 et.

Mikstura p0-7we‘ nagniotkom,
wskutek której nagniotki w przeciągu czte­
rech dni pod gwaraneyą bez śladu ustąpić 
musza; bole ustaja natychmiast zupełnie. Pa­
kiet 50 ct.

Krople do zębów,
wniejszy ból zębów i wyleezają słabości tego 
rodzaju- Flakon 60 ct.

Angielski lak do skóry,
każde obuwia tym lakiem zmoczone, równa 
się lakierowanemu, skóra staje się giętką i 
miękką, a tem też podwójnie trwalsza." F la ­
kon 95 et.

Amerykańska politura do
u i e b l i ; jedńorazowem nacieraniem odna­
wia się najstarsze i zużyte już meble, które 
taki połysk otr-zymoją, jaki im stolarz długo­
trwałą swą pracą i przyrządami nadać nie 
jest w stanie; wskutek tego* używa większa 
część stolarzy wiedeńskich tak do nowych 
jak i starych mebli tej politury. M a-ł©  
d z i e c k o  m o ż e  j e d n ą  p n u z k ą  t e j  
p o l i t u r y  n a  Ś w i e ż o  " o d p o l i t u r o -  
wać c a ł e  u r z ą d z e n i e  p o k o j o w e  
w przeciągu trzech godzin. Cena patentowa­
nej amerykańskiej politury do mebli wynosi 
93 ct.

Zapałki już się zużyły.
E l e k t r y c z n e  p r z y r z ą d y  o g n i o ­

w e ,  e a m o p n l i i e ,  kt- remi podczas naj­
gwałtowniejszej burzy zapalać można. Cały a- 
parat jest w wielkości muchy i można go nosić 
ua każdym łańcuszku. Sztuka z blachy 1 0  e t .  
/  prawdziwego niklu zł 1 5 0 ;  wyborniej wy­
konane zł. 2 do 2.50. Aparat ten na laskach 
7.f 3.50 do 4.

Światło w kieszonce u ka-
T Y U 7 A I H  Wynalazek ten na wystawie 
I l l l iL lK  .  premia odszczegóhuouy, umo- 
żebnia każdemu oświetlić największe odległo­
ści na czystem polu tak jak w dzień Latar­
nia ta kosztuje lakierowana zł. 1.50, wybor­
niejsza z niklu wraz z przyrządem do ognia 
na sprężynie 3 Lu 4 zł.
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